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Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych. 

Iłedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i Pkspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVI.
kwartalna

wynosi w Poznaniu M. 4,50, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i

' w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis­
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach: cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski

® bezpłatnie.

RßiläUor odpowiedzialny iśpoda s ltitego STANISŁAW &RY&LEWICZ z Foznsnis.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M„ Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu. Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu. Zurychu. — Haasenstein & Vogler 
w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze. Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii. Lubece, Norymberdze. —Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Z powodu święta uroczystego 
Oczyszczenia Najświętszej Maryi 
Panny, następny numer „Kuryera“ 
wyjdzie dopiero w czwartek.

Poznań, 1 lutigo.
(Natychmiastowe uruchomienie i uzbrojenie land- 
szturmu w Austryi, i odpowiedź ministra Tiszy na 
interpelacyą posła Iranyiego w Sprawie obecnej sy- 
tuacyi politycznej ; polityka angielska w ohec Au- 
stro-Węgier. — Opuszczenie portu Hamilton przez 
Anglików; niezadowól-nie prasy berlińskiej z Ro- 
syi i artykuł „Mosk. Wied.“ w sprawie układu 

handlowego pomiędzy Rosyą a Prusami). 
Telegram wiedeński biura Wolffa po- 

daje nam dzisiaj bliższe szczegóły o na­
radzie ministeryalnej, jaka się w dniu 30 
z. m. odbyła pod prezydencyą samego 
cesarza Franciszka Józefa. Korespondent 
wspomnianego biura zaczerpnął szczegó­
łów tych z artykułu „Fremdenblattu,“ a 
więc organu dobrze informowanego. Na 
naradzie dyskutowano nad kwestyą uru­
chomienia i uzbrojenia landszturmu. Jak 
wiadomo, miała odnośna uchwała, po­
wzięta przez zeszłoroczne wspólne dele- 
gacye, wejść w wykonanie w pó­
źniejszym czasie, tymczasem, jak pisze 
organ hrabiego Kalnokiego, groźna sy- 
tuacya, panująca w całój Europie, wy­
maga tego koniecznie, ażeby landszturm 
ten został już teraz uruchomiony i wspól­
ny rząd obmyślił środki, potrzebne na 
jego uzbrojenie. Ponieważ położenie po­
lityczne na zachodzie w ostatnich dniach 
jeszcze się bardziej pogorszyło, przeto 
rząd będzie zniewolony żądać tym wię­
kszych sum pieniężnych, które uchwalą 
wspólne delegacye, mające się zebrać w 
krótkim już czasie. — Pospiech ten, z 
jąkim rząd austryacko-węgierski postano­
wił uruchomić i wyekwipować landszturm, 
wprowadza nowe zaniepokojenie i sytua- 
cyą czyni tern groźniejszą. Nic mmejoz.c 
obawy wywoła odpowiedź, jaką dał na 
wczorajszćm posiedzeniu węgierskiej Izby 
deputowanych minister Tisza na in­
terpelacyą posła Iranyjego w spra­
wie obecnej sytuacyi politycznój. Prezes 
gabinetu mówił: „Od czasu, jak hrabia 
Kalnoky dał znane wyjaśnienia w wspól­
nych delegacyach, nie zmieniły się ani na 
jotę stosunki Austro-Węgier do mocarstw 
zagranicznych, mianowicie do Niemiec. 
Rząd żywi i dzisiaj nadzieję, że będzie 
mógł utrzymać pokój i obok niego zabez­
pieczyć interesa kraju i monarchii. Ko­
rzystam ze sposobności, ażeby wypowie­
dzieć swe zapatrywanie co do wspomnianych 
przez posła Iranyiego pogłosek, dotyczą­
cych się powszechnego zbrojenia. Wiadomo, 
że w całój Europie, nie wyjmując nawet 
Szwajcaryi i Belgii, nie ma ani jednego pań­
stwa, któreby nie chciało bronić swych 
interesów własnemi siłami. Wszystkie 
państwa są wprawdzie pokojowo usposo­
bione, muszą jednak się zbroić, gdyż tego 
wymaga koniecznie obecny polityczny 
stan Europy. Zbrojenia te nie są przy­
gotowaniem do wojny, ale jedynie środ­
kiem ostrożności. I Austro-Węgry muszą 
mieć się na baczności i iść za przykła­
dem innych mocarstw europejskich. Pro­
szę usilnie Izbę, ażeby środki przedsię­
brane przez rząd w celu uzbrojenia armii 
nie uważała za przygotowanie do wojny, 
ale zapatrywała się na nie z tego stano­
wiska, że gdyby zawieść miała nadzieja 
utrzymania pokoju, to Austro-Węgry, 
choć tak samo, jak inne mocarstwa, po­
kojowo są usposobione, bronić będą na 
innej drodze swych interesów.“

Minister Tisza mówił tak, jak mówić 
musi każdy dyplomata; nie posądzał ża­
dnego z mocarstw europejskich o zamiar 
wywołania wojny, przyznał wszystkim 
państwom pokojowe zamiary, a całą winę 
zwalał na nieszczęśliwy stan polityczny 
Europy. Mowie p. Tiszy nic nie może 
zarzucić nawet Rosya, choć te zbrojenia 
austryackie skierowane są głównie prze­
ciwko niej. Cała zatem Europa nie prze­
stanie się zbroić, a te zbrojenia muszą 
ostatecznie sprowadzić wojnę.

W tej samój kwestyi zbrojeń i za- 
więzujących się sojuszów interpelowano 
rząd angielski na wczorajszćm posiedze­
niu Izby niższej. Jeden z deputowanych 
zapytał, czy prawdą jest, że wysłano do 
Wiednia depeszę, w którój ofiarowano 
Austryi pomoc Anglii na przypadek woj­
ny z Rosyą. Podsekretarz stanu w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych odpo­
wiedział, że pogłoska o tóm wysłaniu 
depeszy jest bezpodstawna. — Prasa 
austryacka będzie miała teraz dobrą spo­
sobność ocenienia polityki angielskiej, 
popychaj ącój ustawicznie do wojny to 
Austryą przeciw Rosyi, to znów Niemcy

ciwnie należy go podtrzymywać przez pod­
wyższenie cła? Niemcy, naród przewidujący, 
wiedzą, że wygórowane żądania dają szanse 
wygrania czegoś. Domagając się specyalnego 
układu handlowego, ..mają nadzieję dokonać 
dzieła na ogólno-handlowym układzie, o co im 
głównie chodzi. f^Ą-liby oni uprawomocnić 
to, co jest przeciwne ••‘fprawu, a co się utrwa­
liło przez omijanie ‘/taryfy celnej, istnienie 
przemysłu zagranicznego na naszej granicy 
zachodniej, aby go zdać na opiekę umowy 
handlowej, zawartej z Rosyą na zasadach o- 
gólnych.

Oto jest treść agitacyi do zawarcia układu 
handlowego z Rosyą. Zwróciwszy uwagę na 
zbieg agitacyi owćj z zamiarem zbadania ze­
szłego lata przez komisyą rządową fabryk, 
zakładów i własności ziemskiej zachodnich na­
szych kresów, zalanych przez niemiecką kolo- 
nizacyą i przemysł, łatwo zrozumieć, dla czego 
Prusy tak usilnie pragną zawrzeć z Rosyą 
układ handlowy uniemożliwiający jój wstrzy­
manie zaboru kresów zachodnich przez cudzo­
ziemców. Dośćby było wprowadzić do ogólnej 
umowy tak nieszkodliwego rzekomo dla stron 
obydwóch paragrafu, że poddani takiego to 
państwa mogą „na cąłej przestrzeni“ państw 
obydwóch zajmować się przemysłem i prowa­
dzić sprzedaż tak hurtową, jako też i częścio­
wą, wynajmować domy, magazyny, sklepy lub 
grunta, lub posiadać je na tych samych 
zupełnie prawach, jakie przysługują miejsco­
wym poddanym, a zagarnięcie naszych kresów 
zachodnich przez Niemców uprawomocni się, 
o co tśż właśnie chodzi.

Układ taki z Włochami lub Prancyą nie 
jest niebezpieczny, ale zawarcie go z krajem 
bezpośrednio sąsiadującym, znaczy otwarcie osta­
tniemu swej granicy, to jest Uprawnić i wzmo­
cnić to, co się dotąd działo przez naszę nie- 
oględność i niedbalstwo.

Przytoczyliśmy powyższy artykuł w 
obszerniejszej treści, bo jakkolwiek tra-

obecnój chwili, w którój Niemcy usiłują 
wymódz na Rosyi alians, ażeby mieć 
wolne ręce na Zachodzie. Rzecz wielce 
ciekawa, co prasa berlińska odpowie na 
artykuł organu Katkowa, który od pe­
wnego czasu wielkim stał się nieprzyja­
cielem Niemiec.

przeciw Francyi, a cofająećj się zawsze, 
kiedy ostatnie przychodzi powiedzieć 
słowo. Bardzo trafnie ocenia już dzisiaj 
„Neue Fr. Presse“ znaną mowę lorda 
Salisburego, mianą podczas obrad adre­
sowych w Izbie wyższej. „Na przy­
szłość — tak pisze wspomniany organ — 
u.ć będzie mogła liczyć Austrya na 
Anglią nawet wtedy, gdyby nie przyszło 
tam do przesilenia ministeryalnego. Pra­
wdziwe to szczęście, że lir. Kalnoky nie 
łudził się wcale stanowczością polityki 
angielskiej i że szumnemi frazesami Sa­
lisburego nie dał się porwać do kroków 
prowokujących i zagrażających pokojowi“. 
— Dziś, po urzędowem zakonstatowaniu, 
że rząd angielski nie robił nigdy w Wie­
dniu żadnej oferty sojuszowej, upadają 
zupełnie wszelkie widoki aliansu angiel- 
sko-austryackiego, którego, lękano się tak 
bardzo w Petersburgu. Że Rosya tern 
śmielój teraz występować będzie w Buł- 
garyi, nie potrzeba dodawać.

Jak donosi telegram, opuścili Anglicy 
port Hamilton, o którym od czasu osta­
tniego przesilenia w kwestyi Azyi środ­
kowej tyle było mowy. Anglicy nie 
uczynili tego dobrowolnie, i to tern mniój, 
jeżeli przypomnimy sobie ważność położe­
nia owego portu. Chiny, jak się zdaje, 
domagały się tego koniecznie, a że gabi­
netowi angielskiemu wiele zależy na 
utrzymaniu przyjacielskich z tern państwem 
stosunków, życzeniu jego, lubo niechętnie, 
zadość uczynił, pod warunkiem, że rząd 
pekiński nie dopuści okupacyi portu przez 
jakiekolwiek inne mocarstwo europejskie. 
Chiny zobowiązanie takie przyjęły na 
siebie, a że na wielkie znaczenie strate­
giczne portu Hamilton zwróconą została 
powszechna uwaga, rząd pekiński, dla 
uniknienia możliwych z innemi państwami 
zatargów, będzie prawdopodobnie dalej 
prowadził rozpoczęte przez Anglików ro- 
Duty wi tyuaacyjne i port niiuriiujua za­
mieni w twierdzę, która dla Chin z cza­
sem może się stać nader pożyteczną jako 
podstawa operacyjna dla ich flot na mo­
rzach japońsko-chińskich. Jeżeli port 
Hamiltona jest rzeczywiście drugim Gi­
braltarem, jak to Anglicy utrzymują, w 
takim razie rząd pekiński, usiłujący na 
wszystkich punktach wzmocnić swoje sta­
nowisko, potrafi niezawodnie z tego sko­
rzystać.

Przyjaźń rosyjsko-niemiecka musiała 
widocznie natrafić na jakieś szkopuły, 
kiedy w prasie obu tych państw nowe 
znów pojawia się rozdrażnienie. Prasa 
berlińska podejrzywa znów Rosyą o wro­
gie względem Bułgaryi zamiary, karci 
zwolennika jej Cankowa o znany jego 
program i chwali rejencyą bułgarską za 
jej umiarkowaną i patryotyczną politykę. 
Telegram doniósł wczoraj o skazaniu 
poddanego rosyjskiego, kapitana Naboko- 
wa przez sąd bułgarski na śmierć i za­
wezwaniu francuskiego konsula, ażeby o 
tym wyroku powiadomił rząd rosyjski. 
„National Ztg.“ zapisując telegram ten, 
dodaje od siebie, że rząd rosyjski będzie 
miał teraz sposobność pokazać, czy pra­
gnie szczerze uregulowania w drodze po­
kojowej kwestyi bułgarskiej a dowiedzie 
tego, jeżeli nie zaprotestuje przeciw speł­
nieniu wyroku. Ta nagła a niespodzie­
wana postawa inspirowanej prasy berliń­
skiej robi to wrażenie, jakoby dyploma- 
cya niemiecka w toczących się obecnie 
rokowaniach carogrodzkich nie ze wszy- 
stkióm popierała pretensye rosyjskie. W 
Berlinie nie będzie wcale mile przyjęty 
najnowszy artykuł „Mosk. Wiedom.,“ 
poświęcony sprawie zawarcia układów 
handlowych pomiędzy Rosyą a Prusami.

Taki układ handlowy — pisze organ Kat- 
kowa — byłby dla Rosyi pod względem eko­
nomicznym rujnujący, a już zupełnie niemo­
żliwy pod względem politycznym. Rosya jest 
związana układami handlowemi z Prancyą, 
Anglią, Włochami, Austryą i Belgią. Umowy 
owe obowiązują, aby wszelkie ulgi, jakie o- 
trzymywało jedno państwo, dane były drugie­
mu. W razie obniżenia cła na jakiekolwiek 
towary niemieckie, Rosya zmuszonąby była 
rozciągnąć to obniżenie i na towary państw 
wyżej wymienionych. Z tego widać, że o se- 
paratywnej umowie handlowej z Prusami ani 
mowy być nie może. Ogólne zaś obniżenie cła 
dla wszystkich krajów na towary zakazane 
przez Niemcy, jak n. p. żelazo, równałoby się 
zrzeczeniu się zasady narodowości, służącej za 
podstawę naszćj ekonomicznej polityki. Czyż 
rząd może oddać na łup własny przemysł ? 
Czy może burzyć jedną ręką to, co zbudował 
drugą? Czyż może w chwili krytycznej, 
jaką naprzykład przechodzi obecnie nasz prze­
mysł żelazny, wlokący zaledwie żywot i bła­
gający o pomoc, wydać go myślącym tylko 
o zbijaniu pieniędzy cudzoziemcom, gdy prze­

HZ o 1 on i z a c y a.

W dniu 29 stycznia nabyła komisya 
kolonizacyjna w terminie subhastacyjnym 
majatek Nie wi erz w powiecie bro­
dnickim, własność pani Heleny z Sule- 
rzyckich Wybickiój, obszaru około 1800 
morgów magdeburskich.

Bank ziemski,

„Kraj“ pisze:
Rozesłana w tych dniach odezwa za­

łożycieli ratunkowego Banku ziemskiego 
w Poznańskiem kreśli ogólne zasady, na 
jakich nie tylko instytucya ta, lecz spo­
łeczeństwo całe rozpocząć ma dzieło obro­
ny ziemi ojczystój „od wyjątkowego a 
przemożnego ucisku“. Bank nie ma na 
celu ani filantropii, ani śpekulacyi; cho­
dzi przedewszystkióm o oparcie operacyi 
jego na zdrowych i trzeźwych posadach 
ekonomicznych. Główny cel iustytucyi, 
zgodnie z programem notablów warszaw­
skich, któryśmy w piśmie naszóm po od- 
powiedniój z inieyatorami jego wymianie 
myśli i poglądów popierali, polega na 
dopomaganiu „«owym a skrzętnym siłom 
do zdobywania sobie własności przy par- 
celaagi większych majątków, ilekroć, te 
w jednern ręku utrzymać się nie dadzą“. 
Wzywając tedy do ogólnego współudziału 
w podpisywaniu akcyi i do popierania 
Banku ziemskiego w Poznaniu „o ile na 
to każdego stanie1', inieyatorowie trafnie 
zauważają, że społeczeństwo nasze po­
parciem tern ratuje się przedewszystkióm 
od zwątpienia, jakieby niewątpliwie ogar­
nęło wszystkich, gdybyśmy się pozwolili 
utrwalić przekonaniu, „żeśmy już niezdol­
ni do bronienia się zbiorową pracą i zje- 
dnoczonemi siłami“. W końcu odezwa 
przyrzeka, że „prospekt Banku określi 
jasno i niedwuznacznie jego zadanie“. 
Punkt więc najgłówniejszy w całój kwe­
styi, to jest cała jój strona realizacyjna, 
czysto fachowa, zarezerwowaną zapewne 
została aż do chwili ukazania się owego 
prospektu. Dyskusya nad tym przed­
miotem została tym sposobem otwartą. 
Redakcya „Kraju“ zabierze w niój głos 
w jednym z najbliższych numerów swo­
jego pisma.

Szkoły tizupełniające.
Szkoły uzupełniające, których zakła­

danie w W. Księstwie Pozuańskióm i 
Prusach Zachodnich uchwalono w zeszło­
rocznym etacie dodatkowym, znajdują się 
się dopiero w okresie przygotowawczym 
i dla tego też posłowie nasi postanowili 
przy uchwalaniu tegoroczuój pozycyi eta- 
towój na te szkoły nie występować z u- 
wagami swemi o tój istytucyi, którą 
dostatecznie w roku zeszłym ^charakte­
ryzowali.

Wczoraj przy obradach nad etatem 
ministerstwa handlu i przemysłu (rozdział 
69, tytuł 7a), w którym nie 200, ale 350 
tysięcy marek zażądano na zakładanie 
tych szkół, ograniczył się prezes Koła 
polskiego, p. Magdziński na to, że zażą­
dawszy osobnego nad tym tytułem głoso­
wania, oświadczył, iż Polacy przeciw tój 
pozycyi głosować będą. Poseł Magdziń­
ski powiedział te słowa:

„Do porządku obrad przy tytule 
7 a żądam, aby nad tym tytułem 
osobno głosowano. Zdaje mi się, że 
nie potrzebuję wywodzić, dla czego 
my Polacy przeciwko temu ty­
tułowi głosować będziemy, bośmy 
w roku zeszłym dość obszernie o 
tóm mówili, tak, iż przypuszczać 
mogę, iż Panowie powody nasze 
dostatecznie znacie. Żądam oso­
bnego głosowania nie tylko nad do­
datkiem 150, ale nad całą sumą 
350,000 m.“

Pozycyą tę przyjęto przeciw głosom 
Polaków i centrum.

Rząd domaga się w tym roku na 
szkoły uzupełniające w Prusach Zacho­
dnich i Księstwie Poznańskiem o 150,000 
marek więcój, raz dla tego, że koszta są 
większe, niż przewidziano, powtóre dla 
powiększyć o 40 w miasteczkach riiźój 
2000 mieszkańców.

Do komitetów wyborczych»
Dnia 7 lutego, t. j. w przyszły po­

niedziałek, odbędzie się zebranie delega­
tów powiatowych W. Ks. Poznańskiego 
wraz z Komitetem centralnym — i usta­
nowi kandydatów do krzeseł poselskich 
na wszystkie okręgi wyborcze.

Po dokonaniu tój czynności będą ko­
mitety powiatowe musiały przystąpić do 
agitacyi wyborczój, którój ostatecznóm 
zadaniem jest to, aby każdy wyborca za­
opatrzony był w karteczkę z nazwiskiem 
kandydata,: aby wiedział gdzie, kiedy i 
jak ma głos swój oddać.

Informacyą tę powinien każdy wybor­
ca otrzymać od komitetu powiatowego.

W jaki sposób?
W ręku komitetu leży możność zara­

dzenia tój potrzebie, byle tylko komitet 
wziął się szczerze i umiejętnie do roboty.

Każdy powiat podzielony jest na ob­
wody komisarskie. Członkowie komitetu 
powinni między siebie podzielić te obwo­
dy; w każdym z nich powinien się utwo­
rzyć podkomitet, na którego czele sta­
nąć powinien członek komitetu.

Każdy powiat podzielony jest na 
mniejszą, lub większą ilość obwodów wy­
borczych (Wahlbezirke), obejmujących 
zwykle po kilka dominiów i włości (nie 
więcej jak 3500 dusz), które wszystkie 
głosują razem w jednym lokalu wy­
borczym.

Przypuśćmy, że na jeden obwód ko- 
misarski przypada 8—10 takich obwo­
dów wyborczych. Komitet obwodowy 
powinien najprzód postarać się o dokła­
dny wykaz tych obwodów wyborczych i 
poszczególnych osad, które do każdego 
obwodu wyborczego należą. Jest to mapa 
wojenna, bez którój żaden wódz nic nie 
zrobi, nie poznawszy terenu walki.

Na każdy obwód wyborczy w obwo­
dzie komisarskim powinien komitet obwo­
dowy mieć męża zaufania, który będzie 
kierował wyborami w obwodzie wybor­
czym i który przez wybranych na każdą 
wieś pomocników dotrze do każdej chaty.

Komitet prowincyonaluy powinien wy­
dać odezwę do wyborców i w dostate­
cznej liczbie egzemplarzy przesłać ją wraz 
z karteczkami do komitetów powiatowych, 
które za pośrednictwem komitetów obwo­
dowych, mężów zaufania i ich pomocni­
ków, zdołają w czasie od 7 do 21 lutego 
doręczyć i odezwy i karteczki wyborcom 
w każdej osadzie.

Pomocnicy doręczający kartki i odezwy 
powinni wyborców objaśnić, gdzie się.znaj- 
duje lokal wyborczy, w którym w dniu

21 lutego od godziny 9 rano do 6 wieczo­
rem kartki swe do urny wyborczój oddać 
mogą.

Ponieważ taka agitacya połączona jest 
z kosztami, przeto przy każdym komite­
cie obwodowym powinien się znajdować 
kasyer zbierający składki na cele wy­
borcze.

Tak zorganizowany jest powiat po­
znański, (podobno także i powiat szubiń­
ski), którego komitet wyborczy w wyso­
kim stopniu posiada technikę agitacyjną.

Komitet nie tylko zna obwody wybor­
cze, nie tylko wie doskonale, które gminy 
do obwodu wyborczego należą, ale ma do­
kładne spisy, ilu wyborców do każdego 
obwedu należy, ilu z nich jest Polaków, 
ilu Niemców — ilu w roku 1884 głoso­
wało, jaki procent ogólnej liczby stanowią 
głosy oddane, gdzie potrzeba większój 
agitacyi, wzmocnienia liczby pracowników, 
gdzie bez tego obyć się można.

Mimo trudności rozmaitych, mimo 
smutnego faktu, że jeden z obywateli od­
mówił komitetowi pomocy swego urzędni­
ka, którego praca była i jest bardzo po­
trzebną, komitet pracuje z powodzeniem, 
dla tego, że do dzieła bierze się umieję­
tnie, systematycznie, że zna doskonale 
geografią wyborczą i ma dzielnie zorga­
nizowanych rotmistrzów, poruczników, 
wachmistrzów i podoficerów, którzy woj­
sko wyborcze doskonale prowadzić umieją. 
Nie zapomniano tóż o kasie wojennej, 
posiadającój — jak z ostatniego sprawo­
zdania wiadomo — 250 m. w zapasie.

Dopóki wszystkie powiaty w ten spo­
sób zorganizowane nie będą, dopóty na­
sza agitacya wyborcza musi chromać, do­
póty głosy nasze nie będą przy wyborach 
do parlamentu reprezentowane w tój ilo­
ści, w jakiój rzeczywiście reprezentowane 
być powinny.

Jeszcze czas do uzupełnienia szczerb, 
jakie się pokazały 'przy' wainycirŻebra- 
uiach przedwyborczych, na których w pe­
wnych powiatach straszne widać było 
pustki — ponieważ komitety nie są zor­
ganizowane.

Komitet powiatu poznańskiego zapro­
sił w każdój wsi mężów zaufania listo­
wnie, aby powiadomili wyborców o wiecu 
poznańskim, i od razu stanęło 500 wy­
borców na zebraniu przedwyborczóm. To 
są wyniki pracy!

"W" 3T To 0x37-.

Walne zebrania przedwyborcze od­
będą się:

jutro, dnia 2 lutego:
W Inowrocławiu o godzinie 4 po 

połud. na sali parku miejskiego.
W Pleszewie o godz. 4 po południu 

w hotelu Victoria.
W Żninie (na powiat szubiński) o 

godz. 3 po poł. na sali p. Siuchnińskiego.
W Chełmnie (na powiaty chełmiński 

i toruński) o godz. po południu w ko­
ściółku św. Marcińskim.

W czwartek, dnia 3 lutego:
W Zblewie (na powiat starogardski i 

kościerski) o godz. 12 w lokalu p. Cebuli.
W Czersku o godz. 1 na sali pana 

Kruczyńskiego.
W niedzielę, dnia 6 lutego:
W Lubawie o godzinie 3 po połud. 

u Anyszkiewicza.
W Kamieniu (na powiat złotowski) 

o godz. 1 z południa w lokalu p. Wa­
gnera.

W Strzelnie (wiec) o g. 4 na sali p. 
Kotschendorfa.

Zebranie przedwyborcze w Gnieźnie.
Gniezno, 30 stycznia.

Zebraniu w Gnieźnie, zagajonóm przez 
przewodniczącego w Komitecie powiato­
wym ks. proboszcza Walkowiaka, prze­
wodniczył p. Węclewski z Łubowic.

Po sprawozdaniu posła dr. Chełmi- 
ckiego wybrano kandydatami pp.:

dr. Chełmickiego,
dr. Józefa Milewskiego,
barona L. Graevego z Orchowa.

Na zastępcę delegata wybrano p. dr. 
Chełmickiego.

Zebranie w Wągrówcu.
Wągrowiec, 30 stycznia.

Zebranie przedwyborcze w Wągrówcu 
zagaił przewodniczący komitetu powiato­
wego p. Dziembowski z Roszkowa i po­
prosił pp. T. Degórskiego i K. ledni­
ckiego na sekretarzy.



Na kandydatów do parlamentu sta­
wieni zostali pp.:

dr. Chełmicki z Zydowa, 
dr. Skarżyński ze Spławia, 
baron Graeve ze Słowikowa.

Ks. dziekan Bukowiecki z Wągrowca 
wygłosił pouczającą naukę o wyborach. 
Pan Degórski stawił wniosek tworzenia 
w przyszłości jak najwięcej powiatowych 
podkomitetów po koniisaryatach. Komi­
tet powiatowy przyrzekł rzeczony wniosek 
wziąść pod ściślejsze obrady.

Policyą reprezentował burmistrz miej­
scowy p. Weinert.

Zebranie wyborcze w Śremie.
Śrem, 31 stycznia.

Dzisiejsze zebranie wyborcze dla po­
wiatu śremskiego zgromadziło na sali p. 
Neymana bardzo znaczną liczbę wybor­
ców ze wszystkich sfer; licznie mianowi­
cie stawili się okoliczni włościanie i mie­
szczaństwo śreinskie — z wiejskich oby­
wateli zjechali prawie wszyscy oprócz 
kilku, którzy nieobecności swej nie omie­
szkali uniewinnić. Zebranie zagaił sza­
nowny proboszcz bniński, ks. Antonie­
wicz, jako przewodniczący komitetu, i wy­
raził radość swą z powodu, że i p. poseł 
Graeve przybył na zgromadzenie, aby wy­
borcom swym zdać sprawę z czynności 
parlamentu w ubiegłój kadencyi. Wszedł 
następnie na mównicę poseł śremski — 
w całogodzinnym, potoczystym i nadzwy 
czaj popularnym wykładzie, który zebra­
nym bardzo przypadł do smaku, rozwinął 
przed słuchaczami barwny obraz działa, 
nia rozwiązanego parlamentu. Wyjaśni 
wszy powody nagłego przerwania obrad 
prawodawczego ciała Rzeszy niemieckiej, 
rozbierał szanowny mówca po kolei naj­
ważniejsze sprawy, które zajmowały 
parlament. Znakomite było wyjaśnienie 
stanowiska, jakie Polacy zająć musieli 
wobec projektu wojskowego. Nawięzując 
do słów ministra wojny, który posłom 
polskim, skarżącym się na posyłanie pol­
skich rekrutów w strony niemieckie i pro­
testanckie, odpowiedział gorżkiemi słowy, 
że przecież całe tłumy polskich robotni­
ków dobrowolnie dążą w strony zacho­
dnie, mówca z wielką siłą wystąpił prze­
ciwko tój lekkomyśluej emigracyi i wy­
stawił smutne następstwa, jakie za sobą 
pociąga opuszczenie rodziunój zagrody. 
Mówca niejednokrotnie w swem przemó­
wieniu odzywał się we formie zapytania 
do zgromadzonych i żywy mianowicie 
znalazł u wszystkich oddźwięk, kiedy za­
pytał obecnych wieśniaków, czy prawdą 
jest, co mówił książę Bismarck, że jedy­
nie szlachta i duchowieństwo poczuwa 
się do swej narodowości. „My wszyscy 
jesteśmy i chcemy być Polakami — i na­
rodowości naszej nigdy^ bronić^ nie prze­
wiedź, która się wydobyła z piersi li­
cznych słuchaczów. Z wielkim humorem 
krytykował poseł Graeve kolonialną poli­
tykę rządu i do szczerej wesołości pobu­
dził zebranych, gdy z najnowszych refe­
ratów, odnoszących się do tego koszto­
wnego amatorstwa ks. Bismarcka, przy­
toczył ciekawe istotnie szczegóły. Ze­
brani, którzy na samym początku serde­
cznie powitali swego reprezentanta w 
parlamencie, podziękowali mu po skoń­
czonym referacie z własnej inicyatywy 
trzykrotnym: „niech żyje!“ — Po przyję­
ciu listy kaudjdatów:

bar. Gratvego,
ks. Zdzisława Czartoryskiego i 
dr. Tadeusza Jackowskiego 

wstąpiłnamównicę administrator miejscowy, 
ks. Wawrzyniak, i z właściwą sobie wymo­
wą, wśród natężonej uwagi słuchaczów, 
dał zebranym nader pouczające wska­
zówki co do przyszłych wyborów. Serde­
czne podziękowanie było nagrodą tego 
przemówienia. Po zebraniu podejmował 
u siebie szan. posła i licznych uczestni­
ków zebrania ksiądz administrator Wa­
wrzyniak.

Zebranie w mogilnie.
Z Mogilna, 31 stycznia.

Walne zebranie przedwyborcze ispra

wozdanie posła p. Józefa Kościelskiego, 
odbyło się wczoraj w Mogiluie przy li­
cznym udziale wyborców. Obszerna sala 
hotelu p. Dawidsohna była napełniona.
O godzinie 3/44 zagaił w zastępstwie pana 
Różańskiego, przewodniczącego w komite­
cie i obecnie zasiadującego posła w sejmie 
pruskim, ks. Sieg z Orchowa. Przedstawił 
zebraniu p. Kościelskiego, który z Berliua 
jedynie na to zgromadzenie przybył, bo 
p. Kościelski, chociaż parlament rozwią­
zany, zasiada, jak wiadomo, jeszcze w 
Izbie panów. Powitał także gości z Ino­
wrocławskiego powiatu pp. Maks, i Tom. 
Kozłowskich. Po przeczytaniu porządku 
dziennego, powołał ks. Sieg na sekreta­
rza ks. Nogę z Mogilna, a na ławników 
pp. Kiszewskiego z Trzemeszna, Witolda 
Zakrzewskiego z Linówca i Palucha z 
Trzemżala, i udzielił głosu p. Felicyanowi 
Ziemskiemu z Trzemeszna, który w poto- 
czystój i jędrnej mowie wyłożył, jak się 
nadchodzące wybory odbyć mają i zachę­
cił gorącemi słowy do udziału w tym obo 
wiązku obywatelskim.

Po tej przemowie zabrał głos p. Józef 
Kościelski i w przeszło 5 kwadransy trwa­
jącej mowie, jasno z wielkiem ciepłem 
wygłosił sprawozdanie z czynności Koła 
polskiego w parlamencie niemieckim.

Całe zgromadzenie na podziękowanie 
z pełni serca zawtórowało okrzykowi: 
„Niech żyje pan poseł Kościelski!“

Następnie prosił p. Kościelski, aby 
ktokolwiek z gromadzenia objawił, jakie 
ma życzenie, czy to do Koła, czy do po- 
jedyńczego posła, albo tóż zażądał jakiego 
wyjaśnienia.

Gdy nikt się nie odezwał, sam pan 
Kościelski zabrał jeszcze głos z powodu 
uwagi „Kuryerowej“, jakoby nie głoso­
wał razem z innymi członkami Koła za 
tak zwanym wnioskiem Stauffenberga i 
udowodnił i pokazał w stenogramach, że 
głosował, jak wszyscy inni — za wnio­
skiem, i że niczem nie złamał solidarno­
ści Koła.*) — Po tern wyjaśnieniu podzię­
kował jeszcze raz ks. przewodniczący tak 
obecnemu panu posłowi, jak i całemu 
Kołu za poświęcenie i pracę w sejmie 
pruskim i parlamencie niemieckim i je­
szcze raz wykrzyknął na cześć pana Ko­
ścielskiego i całego Koła, do którego zu­
pełne mamy zaufanie: „Niech żyją!“

W porozumieniu z członkami komitetu 
i wysondowaniu usposobienia z całego 
zgromadzenia, zaproponował ks. Sieg na­
stępujących kandydatów:

p. Józefa Kościelskiego, 
p. Józefa Grabskiego 
i p. Ludwika Graevego 

— i nad każdym z osobna polecił głoso­
wać. Wszyscy trzej panowie zostali je­
dnogłośnie przyjęci w powyższym porząd­
ku, którego się tóż delegat naszego po­
wiatu, p. WR.vZakrzews;ki,iana&zebrauiu 
mać będzie. — Jeden z wyborców prosił 
jeszcze, aby kartki były na czas ro­
zesłane i w dostatecznej liczbie.

Na końcu poprosił przewodniczący, 
aby na niezbędne koszta wyborcze złożyli 
obecni jakąkolwiek ofiarę na tackę przy 
wyjściu ustawioną, i skutkiem tego ze­
brało się około 50 marek.

Po rozwiązaniu posiedzenia spędzili 
niektórzy panowie jeszcze dwie godziny 
w wesołej pogadance z panem posłem w 
lokalu p. Michała Meisnera, poczem od­
prowadziliśmy go na pociąg, odchodzący 
o godzinie 8 do Inowrocławia.

Pan Kościelski wygłosi jeszcze spra 
wozdania 2 lutego w Inowrocławiu, 6 lu­
tego w Strzelnie i może jeszcze 13 lute 
go w Trzemesznie.

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 31 stycznia.

Dziesiąte posiedzenie; zagaja je prezydent 
Koller o godz. na 12.

Na porządku dziennym dalsze obrady nad 
etatem (w drugiem czytaniu). Dyskusya za­
częła się od etatu pośrednich podatków.

Deput. hr. K a n i t z mówi o brakach 
statystyki ruchu towarowego i wypowiada 
przekonanie, że przy dzisiejszej metodzie ze­
stawiania tej statystyki bilans układany bywa 
pomyślniej, aniżeli jest w rzeczywistości.

Deput. Meyer (z Wrocławia) nie wie­
rzy, żeby było możliwem ułożyć dokładne 
konto zysku i strat, t. j. skonstatować to, co 
jeden kraj zyskuje na drugim.

Minister finansów7 dr. v. S c h o 1 z odpo­
wiada hr. Kanitzowi, że urząd statystyczny 
nie ma innego celu, jak tylko podanie wiaro- 
jodnych liczb. Urząd ten nie ma bynajmniej 
zamiaru przedstawiania stosunków niemieckich 
w lepszem świetle, aniżeli stósunki innych 
krajów.

Przy tytule „podatek od stempla“ oświad­
cza się deput. T a n n e n za zniżeniem ko­
sztów stemplowych łńfzy kontraktach kupna 
i dzierżawy. Choćby w skutek tego rząd 
stracił kilka milionów, toć przecież można tę 
stratę powetować łatwo na innej drodze.

Etat pośrednich podatków przyjęto nastę­
pnie bez zmiany. Przy etacie ministerstwa 
handlu i przemysłu wnosi

deput. L o h r e n o pomnożenie liczby 
gimnazyów realnych, w których nie udziela 
się łaciny, i o to, ażeby abituryenci tych za­
kładów otrzymywali uprawnienie do jedno 
rocznej służby wojskowej.

Tajny wyższy radzca rejencyjny L u 
d e r s odpowiada, że ministrowi handlu nie 
podobna organizacyi powszechnych zakładów 
naukowych urządzić w ten sposób, jak tego 
sobie życzy poprzedni mówca.

Przy tytule „Koszta urzędów stemplo­
wych“ zauważa deput. Rauchhaupt, że 
koszta rewizyi technicznych narzędzi stemplo­
wych nałożyć należy nie na miejscowe władze 
policyjne, lecz na większe władze centralne.

Tajny radzca rejencyjny H o p f zauważa, 
że o ile rzeczywiste stosunki zgodne są z 
przedstawieniem rzeczy, z jakićm wystąpił 
preopinant, co odnosi się tylko do bardzo 
drobnej cząstki jego wywodów, zmiana nie 
jest możliwą, ale zarazem i niepotrzebną.

Minister Boetticher oświadcza goto­
wość poddania tej sprawy jeszcze jednorazo­
wemu zbadaniu, obawia się atoli, że napotka 
pod tym względem na nadzwyczajne trudności 
ze strony ministra finansów.

Deputowany Goldschmidt występuje 
przeciwko instytutowi państwowemu, zajmują­
cemu się malowaniem na szkle. Takie „upań­
stwowienia“ szkodzą przemysłowi prywatnemu,
jak się o tem najlepiej w Bawaryi przekonać Auuziua. x ¿tusŁwu powiLiuu oię ugrdiiiczyc je* 
dynie na czynność nauczycielską, nie zaś wkra­
czać w dziedzinę praktyczną.

Tajny wyższy radzca rejencyjny L u d e r s 
wywodzi, że państwo nie myśli bynajmniej 
robić konkurencyi instytutom prywatnym. Insty­
tut w Bawaryi upadł, ponieważ odebrano mu 
najzdolniejszych robotników.

Deputow. baron Minnigerode oświad­
cza się za założeniem prowizorycznego insty­
tutu dla malarstwa na szkle w obrębie granic 
nieco ciaśniejszych.

Deputowany dr. Meyer (z Wrocławia) 
zaprzecza potrzebie tego rodzaju zakładu.

Deputowany C r e m e r (z Teltow) poleca 
uchwalenie potrzebnćj sumy, ponieważ państwo 
ma także estetyczne i artystyczne zadania, a 
w tym razie chodzi o stworzenie pod pewnym 
względem wzorowego instytutu dla przemysłu 
prywatnego.

Deput. Kropatscheck (konserwat.) 
zwraca uwagę na to, że w parlamencie wolno- 
myślni domagali się daleko większej sumy na 
zakład fizykalno-techniczny.

Następnie przystąpiono do etatu minister­
stwa sprawiedliwości.

Deput. Seyffardt (z Magdeburga) 
wnosi o utworzenie sądu ziemiańskiego w Cre- 
feldzie. Osobne zgromadzenia stronnictwa cen­
trum i narotfcwych liberałów postanowiły zwró­
cić się w tej sprawie z bezpośrednią prośbą 
do króla. Podanie, zaopatrzone w 27,000 pod­
pisów, miała wręczyć monarsze osobna ko-

*) Przyznajeiny, iż przez pobieżne czytanie za 
pisków stenograficznych zostaliśmy w błąd wpro­
wadzeni. Poseł Kościelski głosował za wnioskiem 
Stauffenberga tak samo, jak i reszta Koła polskie­
go. Dopiero przy dalszem głosowaniu nad pro­
jektem rządowym nie był obecny i nie glosował 
z Kołem. Tylko też co do tego głosowania za­
pisany jest w stenogramie pomiędzy uniewinniony­
mi. Prostując niniejszem tę pomyłkę, zapisujemy 
z uznaniem, że i Szanowny Poseł przed wyborcami 
swymi tylko za pomyłkę ją uznał.

Red. „Kury er a Pozn.“

¡Sprawy sejmowe. misya. Z łatwych do zrozumienia powodów 
deputacya nie uzyskała audyencyi u króla, na­
tomiast doznała najuprzejmiejszego, przyjęcia 
u pana ministra sprawiedliwości. Minister sam 
wezwał prezydenta nadziemiańskiego sądu w 
Kolonii, aby przygotował utworzenie nadzie­
miańskiego sądu w Crefeldzie. Sprawa ta je­
dnak posuwa się zbyt powoli naprzód, i dla 
tego mówca pragnąłby się dowiedzieć, w ja­
kiem stadyum rzecz znajduje się obecnie.

Podsekretarz stanu N e b e z Pflugstädt 
oświadcza nasamprzód, że minister ku wiel­
kiemu swemu żalowi w skutek zaziębienia nie 
może wziąć udziału w rozprawach. Co się ty­
czy Crefeldu, to z powodu petycyi zażądano 
ponownie referatów prezydentów sądów nad- 
ziemiańskich w Kolonii i Hammie. Zanim 
atoli w tej sprawie można będzie powziąć o- 
stateczną decyzyą, trzeba było sprawę tę 
przedłożyć ministrowi spraw wewnętrznych, 
od którego dotychczas jeszcze nie powróciła.

Deput. Biesenbach występuje prze­
ciwko życzeniu deput. Seyffardta, a to z tego 
powodu, że w takiem samem położeniu jak 
Crefeld znajduje się cały szereg miast, jak 
Barmen, Neuss, Gladbach, Grevenbroich 
wszystko to są wielkie miasta, którym przy­
dałby się sąd ziemiański.

Deput. Schmieding (naród, lib.) za­
pytuje, jak ma się sprawa z zamierzonym u 
tworzeniem sądu ziemiańskiego w Bochum ?.

Komisarz rządowy tajny radzca sprawie 
dliwości Schmidt oświadcza, że referaty 
w tej sprawie już nadeszły i wypadły ko 
rzystnie dla Bochum. Ostateczna decyzya je­
szcze w tym względzie nie zapadła, ponieważ 
rzecz ta zależy także od ministra spraw we­
wnętrznych.

Deput. M u n c k e 1 prosi jako członek 
Izby adwokackiej o wyjaśnienie o zamierzo- 
nem obniżeniu kosztów adwokackich. Wbrew 
dotychczasowemu zwyczajowi pominięto tym 
razem interesowanych i nie spytano ich wcale 
o radę. Mówca porusza sprawę Ihringa-Mahlo- 
wa i ubolewa, że sąd uczynił wszystko prze­
ciwko temu, który miał rzekomo być oszczer­
cą, nie wystąpił natomiast przeciwko temu, 
który się istotnie oszczerstwa dopuścił. 

Następuje odroczenie Izby.
Przyszłe posiedzenie we wtorek o godzi­

nie 12 (etat). Koniec o godzinie 4.

LorBspondeflcye iuryera
Wiedeń, 30 stycznia. 

(Wspólne narady ministrów austryackich i węgier­
skich i narady pod prezydencyą cesarza. — Prasa 

w obec wyborów parlamentu niemieckiego.)
(^5) Wczoraj i dziś odbywały się n a - 

rady wspólne ministrów węgierskich i 
austryackich najprzód u hr. Taaffego, 
potem uhr. Kalnokiego, a dziś pod 
prezydencyą cesarza i króla. Wczo- 
aisze ranne obradvx. dotyczyły niezawo- 

jine ugody tiandlowój i celnej. Ponieważ 
zaś minister skarbu na jutrzejszóm 
posiedzeniu komisyi Izby poselskiej ma 
zdać sprawę z stanu tój kwestyi, miano­
wicie czy i pod jakiemi warunkami rząd 
węgierski przystaje na zmianę przedłożeń 
rządowych co do nafty, nie warto po­
wtarzać pogłosek o dotyczących rezultatach 
obrad. Zaznaczę tylko, że podczas gdy 
tutejsze dzienniki półurzędowe twierdzą, 
że rząd węgierski jest gotów do ustępstw, 
przeciwnie półurzędowe dzienniki węgier­
skie oświadczają, że rząd austryacki po­
winien skłonić radę państwa do uchwale­
nia projektów, na które dawniej zgodziły 
się oba rządy.

Natomiast narady pod prezydencyą 
cesarza, które wyprzedziły długie konfe- 
rencye p. Tiszy z hr. Kalnokim 
i pierwszym szefem sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych Szoegyenyim, 
oczywiście dotyczyły spraw wojsko­
wych. Tego dowodzi sam fakt, że w 
tych obradach wzięli udział nie tylko 
wspólny minister wojny hr. B y 1 a n d t, 
lecz także dwaj ministrowie obrony kra­
jowej, hr. Welsersheimb i Fejer- 
v a r y. Dotychczasowe przygotowania 
wojenne podobno wymagały 20 do 25 mi­
lionów florenów. Roztrząsano więc kwe- 
styą, czy wspólny minister wojny może 
zarządzić jeszcze dalsze wydatki pod za­
strzeżeniem późniejszej indemnizacyi par

lamentarnej, czy tóż wypada zwołać de- 
1 e g a c y e wspólne ? Ponieważ ostatnie 
wiadomości z Oarogrodu co do sprawy 
bułgarskićj uważają jako pokojowe, przeto 
uchwalono nie zwoływać na teraz delega- 
cyi, gdyż taka nadzwyczajna sesya dele- 
gacyi przyczyniłaby się wielce do zanie­
pokojenia publiczności, gdy rząd tutejszy 
stara się usilnie uspokajać, — co jednak, 
jak dowodzi niski kurs renty, nie bardzo 
się udaje.

W obec wyborów niemieckich tu­
tejsza prasa półu rzędowa w sposób 
skandaliczny staje po stronie ks. Bismar­
cka, napadając w sposób brutalny byłą 
większość parlamentu niemieckiego. Stara 
„Presse“ Windthorstowi, który za­
wsze wyraża się z taką sympatyą . dla 
Austryi, zarzuca opozycyą fakcyj ną 
i wyraża nadzieję, że Stolica Apostolska 
przyczyni się do rozpadnięcia „centrum“. 
Że tutejsza prasa półurzędowa nie wy­
stępuje przeciwko „sprzymierzonemu“ rzą­
dowi berlińskiemu, rozumiemy; ale po.co 
w służalczości zachodzić tak daleko, jak 
stara „Presse“. Szanowny ten organ, 
utrzymywany przez „Laenderban.k“, po­
winien sobie przeczytać znakomitą roz­
prawę Holtzendorfa: „Der Servilismus 
ais Zeitubel“.

Arcyksiążę Rudolf z swym szwa­
grem księciem Filipem koburskim i admi­
rałem hr. Rombeller wyjechał wczoraj na 
polowanie do Abbazyi.

li 1 E M C Y.
Berlin, 1 lutego. Mowa księcia 

Bismarcka, zapowiadająca interwencyą 
papieską, wywołała w Rzymie, jak ztam- 
tąd piszą do Berlina, nie małe zdziwie­
nie, gdyż w sferach watykańskich nie 
jest wiadomą rzeczą, iżby jakiekolwiek 
pismo tego rodzaju do Berlina wyjść 
miało. Uważają tam całą tę sprawę za 
manewr wyborczy, oparty na bardzo sła­
bych pozorach.

Rokowania kościelno-polityczne co do 
nowego projektu rządowego zostały w 
Rzymie zakończone w zeszłą środę. Zgo­
dzono się podobno co do przywrócenia 
zakonów, z wyjątkiem Jezuitów, 
co do otwarcia dwóch seminaryów du­
chownych w Limburgu i Osnabrucku, 
jako tóż i w tym punkcie, że rozporzą­
dzenia ustaw majowych co do zarządu 
dyecezyi (przysięga Biskupów i wikaryu- 
szów kapitulnych) mają być zmienio­
ne (a więc nie usunięte zupełnie). W ja­
ki sposób uregulowany zostanie obowią­
zek notyfikacyi, o tóm niewiadomo. W 
każdym razie nowy projekt kościelno- 
polityczny nie zawiera bynajmniej orga- 
nicznój rewizyi, lecz jest tylko piątą 
nowelą kościelną, jednym dalszym kro­
kiem pari passu, za który Kościół będzie 
musiał poczynić nowe ustępstwa.

Co do Bawaryi, w której rozgłoszono, 
że stósunki kościelne pod egidą pana 
Lutza znalazły w Rzymie uznanie, ma 
niebawem nastąpić zaprzeczenie niedwu­
znaczne.

— Oficyał trewirski przed sądem. 
Niebawem, bo dnia 5 b. m. jeneralny wi- 
karyat trewirski stanie przed sądem w 
Koblencyi za to, że ekskomunikował pe­
wną kobietę, która wzięła ślub cywilny 
z mężczyzną żonatym, który tylko sądo­
wnie z żoną swą był rozwiedziony.

Jeneralny wikaryat przesłał owej nie­
wiaście pismo, donoszące jój, iż kontrakt 
cywilny, przez nią zawarty, nigdy ko­
ścielnie za ważny uznany być nie może. 
Pismo wróciło nieotwarte, gdyż go adre­
satka przyjąć nie chciała, w skutek cze­
go jeneralny wikaryat musiał wedle prze­
pisów kanonicznych ogłosić treść pisma 
swego publicznie, na drzwiach wewnę­
trznych kościoła. Adresatka wytoczyła 
proces o obrazę. Będzie to bardzo cie­
kawy proces, gdyż rozstrzygnie się s ą- 
downie kwestya, czy ekskomunikacya 
jest obrazą, czy nie, czy czyn, który eks- 
komunikacyą wywołał, dopiero przez eks­
komunikę staje się haniebnym, czy tóż 
już przedtóm za taki uważany być po­
winien.

„Koln. Ztg.“ nie ma słów na potępie­
nie czynu władzy duchownój, nazywając

(37) (Obrusiteli.)
Z rosyjskiego pani A. Łańskoj.

(Przekład Stanisława Knake-Zawadzkiego.)

Część druga.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 25.)

Stósunki wtenczas szybko się zmie 
niały. W początkach obchodzono się z chło 
pem jak z jajkiem, jak z cenną jakąś 
kosztownością; sadzano go obok pana, 
z nim na równi go ceniono, ba! nieraz 
nawet więcej; przywrócono mu nie tylko 
obraz i podobieństwo Bozkie, ale nawet 
wynoszono go ostentacyjnie w górę!. 
Pan posiadał wprawdzie jedno wyłączne 
prawo, — prawo godzenia się na wszystko 
najczęściój go atoli wcale o to nawet nie 
pytano.

Wpajano w chłopa przekonanie, iż 
ma zupełne prawo żądać, i mało tego, że 
bacznie i uważnie go zawsze wysłuchi 
wano i uwzględniano, ale nawet podpo 
wiadano mu jeszcze cichaczem z boku 
„czego ma żądać!“

Robiło to wrażenie sparodyowanej sce­
nicznej farsy — i skończyło się tak prędko, 
jak farsa na scenie!...

Zjawili się nowi, odmiennych poglądów 
ludzie, z góry posypały się nowe, odmien- 
nćj treści cyrkularze; poigrano sobie z 
chłopem, i jak w owćj bajeczce o „rybaku 
i rybce“ — pozostawiono mu tylko dziu­
rawe koryto !...

Poczęto na nowo taksować lasy, grunta 
i odebrano mu nawet to, co już mu uwa­
żać kazano za swoję własność.

Wieleż potrzeba, ażeby do reszty zbić 
z pautałyku, otumanić i ogłupić naiwnego 
chłopa ?

Gdy mu „na mocy prawa“ odbierano, 
zgłupiał do reszty, bo poprzednio dawano 
mu to na mocy tegoż samego prawa.

Chłopstwo opierało się nieraz energi­
cznie, protestując nawet buntem. Roz­
zuchwalone ugłaskano szybko bagnetem 
i nahajkami.

Zgnębiono następnie chłopa zupełnie, 
zamieniwszy stare jarzmo pańszczyzny, z 
którego wydobyć się mógł mieć jeszcze 
nadzieję, na jarzmo urzędniczej samowoli, 
z pod której wydobyć się już żadnćj nie 
było nadziei.

Zwietrzywszy więc ponętną zwierzy­
nę, napływały pod egidą idei „obrusienja“ 
fale takich „dejatielnych“ apostołów, ja­

kimi byli n. p. tacy: Łupańscy, Gwoź- 
dzikowie, Waniuowie, Bałwaninowie, A- 
kuły, Owsiańscy, La-Petry, Swistowscy 
i wreszcie tacy JW. gubernatorzy... Sto- 
larowie. Słowem cały legion „grabież- 
ców-obrusicieli.“

Piotr Dmitrjewicz Kołobow zmuszony 
był podać się o zwolnienie ze służby; dla 
takich, jak on, nie było już miejsca przy 
tój baltazarowej uczcie, która się odby­
wała na gruzach minionój doby.

Zaczepiwszy się więc w rzecznym za­
rządzie z łaski jakiegoś poczciwego czło­
wieka, nie zerwał z chłopem przyjaznych 
stosunków; z najodleglejszych nieraz o 
kolie schodzili się do niego po radę; re­
dagował im prośby, przesyłał do odpowie­
dnich dykasteryi, co jednak rzadko reał 
ny osiągało skutek; w nader wyjątko­
wych zaledwie razach zdołał tam petent 
coś uzyskać!

Tak to się czasy odmieniły! Zbadał 
on doskonale wszystkie ujemne i słabe 
strony całego obozu apostołów-obrusicieli; 
równego sobie w tóm Kołobow nie miał.

Z podziwem i oburzeniem śledził on 
szybko pnącego się w górę Piotra Iwa- 
nowicza Lupańskiego; cierpiał nad tem 
i bolał, — bolał za swych dawniejszych 
bezinteresownych i łatwowiernych towa­
rzyszów, którzy jak z pustemi kieszenia­

mi do tój polskiój Kolchidy się wybrali 
tak samo z pustemi do domu wrócili 
unosząc ze sobą w dodatku niesławę 
pośmiewisko.

— Głupcy! — mawiał o nich często 
pan marszałek — nie wiedzieli, gdzie raki 
zimują !...

Ale za to wiedział on o tem do 
skonale.

Kołobow był mężczyzną dobrze zbu 
dowanym o ciemnych włosach, twarz miał 
nie piękną i nie pociągającą, — ale za 
to miał sumienie czyste, niczóm nieobcią 
żonę, prawe, uczciwe spojrzenie i głos 
potężny, który niejednokrotnie niezłe mu 
świadczył przysługi. Złe od dobrego odróżnił 
zawsze i z prawej drogi nigdy na ma 
nówce nie zboczył.

Ruchy miał szorstkie, nieraz wyrażał 
się z dosadnią prostotą, co go czyniło 
niemożliwym w salonie, tóm mniej zaś 
w tak arystokratycznym, jakim był salon 
pana marszałka.

Prawda, że rękawiczek i wody koloń 
skiój nigdy nie używał, ale biednemu za 
to zawsze dopomógł; o ekonomii polity 
cznój, ani o jej teoryach, nie miał zape 
wne najmniejszego pojęcia, to też nigdy, 
co prawda, o tem nie dysputował, ale 
za to, choć w tóm i w innych specyal 
nośeiach był niekompetentnym, to jedna

kowoż przy swój niezależności, niedosta­
tku i biedzie, nazywał złodzieja i łotra 
zawsze po imieniu złodziejem i łotrem i nie 
poczuwał się do obowiązku czapkowania 
mu z tej przyczyny, iż ten był od niego 
starszy stopniem i: nosił na lampasie 
gwiazdkę !...

Pan marszałek budził w nim od sa­
mego już początku pewną nieufność. Nie 
dowierzał on ani jego łzom, ani jego go­
rącym deklamacyom na temat „osłony 
chłopów“ — na każdym kroku śledził go 
bacznie, i, o ile to było możliwe, usiłował 
poznać się na wszystkich pana marszałka 
„kawałkach.“

Petro Iwanowicz atoli trzymał się 
„twardo“ w dzierżonej przez się pozycyi; 
dwukrotnie nawet miał zaszczyt gościć 
u siebie na obiedzie samego pana guber­
natora, Michaiła Dmitrjewicza Stolaro- 
wa — co niemałym było zaszczytem.

Niedziw zatem, iż w powiecie całym 
pan marszałek stanowczo górował.

W tym to właśnie czasie nastał wo­
jenny naczelnik Zyków i rzecz — przez 
pozostającego w ukryciu Kołobowa roz­
poczęta — znalazła w rotmistrzu gorące 
poparcie i zyskała w nim gorliwego zwo­
lennika.

(Ciąg dalszy nastąpi).



go dzikim, surowym, obrażającym w naj­
wyższym stopniu i t* d.

Nordd. Allg. Ztg“ zastanawia się 
dzisiaj nad wyrokiem sądu administracyj 
nego. wedle którego nawet pośrednim 
urzędnikom (miejskim i t. d.) nie przysłu­
guje prawo odwoływania się na swobody, 
zagwarantowane innym obywatelom pań­
stwa. Chodziło o agitacyą, jaką pewien 
radzca miejski rozwinął na zebraniu ludo- 
wem. Jeżeli atoli taka agitacya w bie­
żącej erze nie jest dozwolona, to przede­
wszystkiem takim pośrednim urzędnikom, 
jak landraci, nie powinno być wolno wda­
wać się w żadne agitacye. Gdy nadto 
urzędnikom nie wolno powoływać się na 
artyk. 27 i 28 konstytucyi, to nie powinni 
oni także występować jako przedstawi­
ciele narodu, a przecież w obydwóch cia­
łach prawodawczych było tylu landratow, 
którzy dotychczas z swych mandatów nie
“«Tfwroclawia oib,. sie 

w tych dniach wspaniały wiec stron­
nictwa centrum, w którym wzięło imzia 
przeszło 2 tysiące wyborców. Zebraniu 
przowodniczył hr Ballestrem, mowę pi o 
gramową wypowiedział baron Huene. Z 
mowy tej przytaczamy zakończenie, ktoie 
brzmi, jak następuje : „M. P.! Pozwól-
cie mi na końcu powiedzieć słów jeszcze 
kilka. Gdy lud wybiera nowych depu­
towanych do parlamentu, natenczas skła­
da on w ręce tych mężów swe prawa i 
spodziewa się, że deputowani ci w par­
lamencie praw tych strzedz będą i prze- 
każą je nieuszczuplone swym następcom. 
Jeżeli Panowie chcecie wybrać mężów, 
którzyby i w przyszłym parlamencie za­
stosowali się do tego Waszego życzenia, 
to wybierzcie swych dotychczasowych 
reprezentantów. Jeżeli tego nie chcecie — 
to żal mi Was Panowie — w takim razie 
obierajcie innych ludzi!“ (Huczne oklaski).

— Demokraci socyalni zbie­
rają z wielką energią składki na cele 
agitacyjne. Dotąd zebrano około 20,000 
marek, a pieniądze te płyną ze stron 
najrozmaitszych i najodleglejszych. Z 
Ameryki (Nowego Jorku) zapowiedziano 
wysyłkę 10 tysięcy franków i obiecano 
dalsze sumy. Nawet na Węgrzech ogło­
szono odezwę wzywającą do współudziału 
w składkach. W odezwie tej powiedzia­
no, że zwycięstwo socyalistów niemie­
ckich będzie zwycięstwem robotników ca­
łego świata.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Kółek włościańskich

Szamotuły, 31 stycznia,
Na dniu wczorajszym był w mieście na 

szem ruch ożywiony, bo z bliska i z daleka 
zdążali ©bywałe i wieśniacy na zebranie po­
wiatowe Kółek rolniczych i na walne zebra­
nie celem ułożenia listy kandydatów do par­
lamentu. Na pierwsze stawiło się Kółek pięć 
z powiatu i Kółko lubaskie — razem 131 
członków; z Kółka szamotulskiego jeszcze 
wszystko w malowniczych strojach wieśnia­
czych, z innych Kółek już przeważnie po­
przebierani po miejsku. Zebranie zagaił P. 
Kościelski ze Smiłowa, gorliwy prezes Kółka 
szamotulskiego, przywitawszy Patrona, p. Ja­
ckowskiego, który na nie przybył. Pod laską 
też Patrona, który powołał na sekretarza p. 
Tadeusza Kośeielskiego, odbyło się to zebra­
nie zbożnie i poważnie. Odczyty mieli: p. 
Choynacki: o narzędziach rolniczych potrze­
bnych do uprawy roli; gospodarz P. Turo­
wski : o uprawie roślin pastewnych, a ksiądz 
prób. Lic. Jaskulski z Biezdrowa mówił na 
temat: „strzecha rodzinna.“ Z powodu od­
czytów wywiązała się dyskusya, w której głos 
zabierali i gospodarze i z panów : hr. Miecz. 
Kwilecki, marszałek Kurnatowski, Kościelski, 
Patron, ks. prób. Laskowski z Kaźmierza. 
Gospodarz Barłóg z Kółka szamotulskiego po­
dziękował w bardzo ndatnych słowach Patro­
nowi za jego zabiegi i poświęcenie. Patron 
zachęcał „synów swoich“ w gorących słowach, 
aby się zabezpieczali koniecznie od gradu i 
ognia, aby synów sprowadzali na Kółka i sami 
jak najliczniej na nie uczęszczali.

Zkoncertu amatorskiego w teatrze 900, M. 
Z herbaty urządzonej w poście 525, „
Z prelekcyi pana dr. L. Myciel-

skiego wraz z 20 Markami 
przesłanymi z Redakcyi Dzien­
nika Pozn. ...••• 30$’ ”

Remanentu z roku 1885 było. , „
Razem . 10512,26 M. 

Wydatki:
1090,—
1080,—
300,—

M.Na procenta i podatki 
Na utrzymanie SS. Miłosierdzia 
Na opał dla domu S. Józefa .
Na zasługi..................................
Dopłacono na utrzymanie kalek

w szpitalu............................ 2157,70 „
Dla ubogich w mieście kupiono

żywności za............................ 2254,16 „
Zapłacono komornego za ubo­

gich w mieście...................... 838,40 „
Pieniędzmi rozdano ubogim . . 2126,— „

Wydano: 10,056,26 M. 
Zostało z dn. 1 Stycznia 1887 456,— M.

Prócz tego ofiarowali Panowie rzeźnicy 
i w tym roku znaczną ilość mięsa, które w czę­
ści rozdano ubogim, resztę użyto na rosoły 
dla dzieci chorych w szpitalu dziecięcym.

Dziękując wszystkim dobrodziejom za udzie 
loną nam pomoc, polecamy nasz zakład i na 
dal życzliwości naszego społeczeństwa.

Zarząd Towarzystwa Pań Miłosierdzia 
Św. Wincentego ä Paulo.

Marya Kwilecka. Walerya Motty.
Marya Szołdrska. Teodora Veit.

Towarz. Pan Miłosierdzia ś. Wincentego à Paulo
w Poznaniu

na role 1886-ty.

Dochody:
Panie Miłosierdzia złożyły . .
Proc, od zapisu śp. pani Skó-

900,25

rzewskiej.............................
Proc, od zapisu śp. pani Zofii

54 —

Mycielskiej.............................
Proc, od zapisu śp. pani Mali-

36,—

nowskiej...................................
Proc, od zapisu śp. pani Mora-

12-

lińskiej...................................
Procent dla dwóch kobiet w szpi-

12,-

talu . 13,40
Kupony od listów zastawnych

panny R. 24,—
Z kwesty w mieście i w kościołach 
Latek Najprzewieleb. Ks. Arcy-

1139,61

biskupa . . .
Latek pani hr. Honoryny Kwi-

300,—

leckiój . . 200,—
Latek pani hr. Anny Mielżyńskiej 50,—

„ pana Radzcy Orglera 25,—
i, Dyrekcyi Resursy . .

Zebrane ofiary na bezpośrednie
100,—

wsparcie dla ubogich . 2126,—
Z loteryi fantowej wpłynęło . 2724,—
Z balu w karnawale .... 1022,—

* Doniesienia urzędowe. Król upoważnił 
konsula w Batawii Aschhoffa do nosze­
nia nadanego mu krzyża rycerskiego orderu 
austryackiego Franciszka Józefa.

Powołując się na powyższe sprowozdanie 
Towarzystwa Pań Miłosierdzia, zwraca się tera, 
źniejszy Zarząd do wszystkich serc miłosier­
nych z usilniejszą niż kiedykolwiek proźbą, 
aby zabiegi tegoż Towarzystwa poprzeć ze- 
chciały. Dochody nasze płyną głównie ze zabaw 
w karnawale na ten cel urządzonych. W tym 
roku zabawy te byłyby nie na czasie i nie- 
przyniosłyby pomyślnego rezultatu, jedyna po- 
zostaje nam droga pokornej prośby do wszy­
stkich osób dobrej woli, aby to, co w innych 
latach przy sposobności balów i zabaw dawały, 
dziś przesłać raczyły wprost do św. Józefa 
na ręce Przełożonej siostry Łuszczewskiej. Tę 
prośbę zwracamy zwłaszcza do obywateli mia 
sta naszego, ponieważ dola ubogich miejskich 
przedewszystkiem współczucie w mieszkańcach 
miasta naszego budzić powinna. Sądzimy, że 
obywatele poznańscy, patrząc od lat 34-ech 
na zabiegi Pań miłosierdzia, oddadzą to świa­
dectwo, że pieniądz im powierzony nie poszedł 
na marne. O użyteczności ochrony, do któ­
rej przeszło 200 dzieci się schodzi, o potrze­
bie szpitala dla nieuleczonych chorych (a mamy 
w nim teraz blizko 40 kobiet niedołężnych) 
rozwodzić się byłoby zbytecznem, każdy po 
trzebę tych zakładów uznać musi. Trudniej 
by nam było dowodami stwierdzać pożytki, 
jakie z odwiedzania ubogich w ich własnych 
mieszkaniach wypływają. Nie godzi się roz­
powiadać światu, ile się złego i zdrożnego 
usunęło, ile się dusz na drogę cnotliwszego 
życia nakłoniło, ilu się umierającym ulgę 
przyniosło i do śmierci w zgodzie z Bogiem 
dopomogło. Jeżeli Panie Miłosierdzia mają 
mieć z tych starań zasługę przed Bogiem, to 
prace ich w tym kierunku muszą być milcze­
niem pokryte. Niechaj jednak ten raz jeden, 
dla zachęty dusz szlachetnych, będzie wolno 
zrobić to zeznanie; że odwiedzanie przyjaciel 
skie osób dotkniętych chorobą wiele już do 
brego przyniosło ich ciału i duszy. Aby je­
dnak te odwiedziny, których w roku ubiegłym 
było około 5000, mogły mieć przedewszystkiem 
błogie skutki moralne, trzeba koniecznie dać 
ulgę cierpiącym, trzeba głodnych nakarmić, 
nagich przyodziać. Błądzących nie poruszą 
najwymowniejsze słowa, jeżeli im nie okażemy 
współczucia w ich biedzie, i jeżeli, ze słowem 
upomnienia, nie przyniesiemy ulgi dla ciała, 
lub pomocy w potrzebie. Prosimy przeto po­
nownie i serdecznie wszystkich naszych Do­
brodziejów, aby uwzględniając cel zacny i chrze- 
ściański, a trudne położenie nasze, ubytek do­
chodów, z zabaw płynących, tym razem do­
broczynnym i gotowym datkiem wynagrodzić 
nam zechcieli.
Zarząd Towarzystwa Pań Miłosierdzia 

Św. Winc. it Paulo w Poznaniu.
Konoryna Kwilecka. Walerya Motty.

Marya Szołdrska. Teodora Veit.
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¡aiejscüwa, urowincyonalna i zagraniczna
Poznań, wtorek 1 lutego.

Doniesienia kościelne. Instytucyą ka­
noniczną w Archidyecezyi Gnieźnieńskiej otrzy­
mali w dalszym ciągu:

Dnia 3 grudnia r. z. ks. Bobowski zwol­
niony został z zarządu parafią w Sośnicy 
powierzono mu zarząd parafii w Karminie.

Dnia 3 grudnia r. z. z powodu nieprzy- 
| jęcia zarządu nad heneficyum w Raczkowie 
przez ks. Stobieckiego, plebana z Bncza, pozo­
stawiono tymczasowy zarząd księżom w Kłecku.

Dnia 6 grudnia r. z. powierzono tymcza­
sowy zarząd parafii Rogowskiej i Izdebna pod 
nadzorem ks. dziekana Pankowskiego w Ry- 
szewku, ks. Śmigielskiemu, wikaryuszowi 
Dźwierszna.

Dnia 6 grudnia r. z. powierzono tymcza­
sowy zarząd parafii Szczepanowskiej wraz 
filiami ks. Januszewskiemu, wikaryuszowi ze 
Żnina.

Dnia 6 grudnia r. z. ks. Jaśkowski, wi 
karyusz w Krostkowie odebrał aplikacyą na 
pierwszego wikaryusza przy kościele parafial­
nym w Żninie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

* Na piąty tysiąc „Bratniej ofia­
ry.“ Z przeniesienia 156 marek 72 fen.
Dziś nadesłano :■ Dalszy ciąg składek 
pięciofenygerwych i wygrane w lote­
ryjkę w Bógwidzach 2,50 m. Zebrana 
we Wrześni pierwsza rata z tem 
życzeniem, aby we wszystkich miastach 
zbierać poczęto składki na bratnią 
ofiarę, bo nim do pierwszego października 
zbierzemy pierwsze raty na akcye — to 
nam wprzódy rosa oczy wyje 5,35 m.

Razem 164 marek 57 .fen. i złoty ze­
garek ze złotym łańcuszkiem.

* „Posener Ztg.“ w swój skrzynce 
od listów ubolewa nad tern, że i po upły­
wie 20 lat od zaprowadzenia ustawy o 
języku urzędowym zarządy gmin i do­
zory szkolne w dzielnicach polskich nie 
będą zdolne prowadzić rozpraw w języku 
niemieckim, gdyż patrząc na młodzież 16 
do 24 lat, nie można przyjść do przeko­
nania, iż ci ludzie będą mogli w zarzą­
dach gminnych za lat 10 rozprawiać po 
niemiecku. Wina to szkoły — powiada 
„Posener Ztg.“ — która bardzo mało 
jeszcze w pierwszych 10 latach w tym 
kierunku zrobić zdołała.

Gdy nauczycieli Polaków, wydalanych 
w strony niemieckie, zastępować będą w 
coraz to większej liczbie nauczyciele nie 
znający języka polskiego, to młodzież na­
sza za lat 10 jeszcze mniój będzie umiała 
po polsku, niż obecna.

* Ks. Wojciech Olszewski powołany został 
na mansyonarza do kościoła św. Wojciecha 
w Poznaniu.

* Wykład religii św. w wyższych klasach 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny, przerwany 
po odejściu ks. Bielewicza na probostwo w 
Gniewkowie, objął inter mistycznie ks. Jentsch, 
wikaryusz archikatedralny. Poprzednio to­
czyły się układy z kilku innymi księżmi o 
objęcie tej nauki.

f Ś. p. ks. Jan Chodkiewicz, zgasły w 
tych dniach w 87 roku życia i dzisiaj pocho­
wany na cmentarzu świętomarcińskim, był da­
wniej proboszczem w Swarzędzu a następnie 
przez długie lata w Wielkich Łękach. Z po­
wodu osłabionego słuchu i wzroku, nie mogąc 
pełnić obowiązków pasterskich, osiadł w zakła­
dzie Sióstr Miłosierdzia w Poznaniu, leczył się 
przez czas dłuższy, niestety bezskutecznie, i 
w tym zakładzie też dokonał reszty żywota. 
Był to jeden z seniorów naszego duchowień­
stwa, sięgający urodzeniem jeszcze przeszłego 
wieku. L P'

Teatr polski. Dziś komedya Russa 
„Rodzina Furiosów“.

Ceny zniżone.
W środę komedya Zygmunta Przybylskie­

go „Wicek i Wacek“.
W czwartek na henefis p. Zapałowicza po 

raz pierwszy komedya Dumasa „Kobiety z ka­
mienia“ .

Wystawa. W foyer teatru polskiego 
wystawione są obrazy W. Gersona: „P o- 
wrót do Polski Kaźmir za Odno­
wiciela (1040 r.)“, „Królowa Ja­
dwiga“ i „Chrystus na krzyżu“.

Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 
10 fen.

Wystawa tylko wieczorem podczas przed­
stawień jest otwartą, w czasie, jak afisze ka­
żdorazowo oznaczą.

Program dzisiejszego koncertu amator­
skiego, urządzonego staraniem Kola Towarzy­
skiego, ulegnie pewnym zmianom skutkiem nie­
przewidzianych okoliczności.

* Posiedzenie zwyczajne członków wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk od­
będzie się w Piątek dnia 4 lutego r. b. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa­
rzystwa przy ulicy Młyńskiej nr. 26.

Dr. B. Wicherkiewicz. 
Towarzystwo Gimnastyczne w Poznaniu 

odbędzie w czwartek dnia 3 b. m. wieczorem 
godzinie 8^2 na sali p. Knolla zebranie 

walne. O liczny udział uprasza Zarząd.
* Koło Towarzyskie Rękodzielników w Po­

znaniu urządza na sali Hotelu Saskiego w nie­
dzielę dnia 13 lutego r. b. przedstawienie ama­
torskie. Odegrane będą: 1) „Podejrzana osoba“, 
komedya w jednym akcie przez Stanisława Do­
brzańskiego. 2) „Braterstwa nierówne“ czyli 
„Jaki zasiew taki zbiór“, obraz obyczajowy 
z życia czeladników rzemieślniczych. Po przed­
stawieniu zabawa z tańcarai. — Początek o 
godzinie 7 wieczorem. — Życzliwych Towa­
rzystwu uprzejmie zaprasza Zarząd.

* Wczorajszy proces socyalistyczny zakoń­
czył się około godziny 7 wieczorem. Derę- 
gowskiego skazano na 9 miesięcy więzienia, 
wliczając mu w to cztery miesiące, 
jakie przesiedział w więzieniu śledczem, — a 
Kasprzaka, który Deręgowskiego do agitacyi 
socyalistycznych namówił, na dwa lata 
więzienia.

Krotoszyn. Dnia 16 stycznia odbyło 
się u nas przedstawienie amatorskie za sta­
raniem zarządu Towarzystwa przemysłowców. 
Odegrano dwie sztuczki: „Okrężne“ i „Piosn­
kę Wujaszka“. Przedstawienie udało się pod 
każdym względem wyśmienicie, za co szano­
wnym amatorom, a mianowicie paniom, które 
ni kosztów, ni trudów nie szczędziły dla 
uświetnienia przedstawienia, na tem miejscu 
składamy nasze szczere podziękowanie. Sala 
była mimo swych wielkich rozmiarów tak 
przepełniona, że miejsc zabrakło. Żałujemy 
tylko, że okolica nie raczyła nas zaszczycić 
swoją obecnością i poprzeć swą tak znaną u 
nas wspaniałomyślnością, lecz spodziewamy się, 
że to nastąpi w przyszłą niedzielę, dnia 6 
b. m., w którym to dniu, do ogólnego życze­
nia się stosując, zarząd Towarzystwa przemy-

słowców postanowił przedstawienie powtórzyć.
Po przedstawieniu będzie zabawa z tańcami.
O liczny udział uprasza się.

* Mogilno. Towarzystwo śpiewu „Halka“ 
w Mogilnie urządza w niedzielę, dnia 6 lute­
go na sali Davidsohna koncert wokalno-in­
strumentalny, wykonany przez kapelę p. Bo­
lesława Dembińskiego z Poznania, podług na­
stępującego programu :

Część I. 1) Marsz (skryta miłość), Asbahr.
2) Taniec ukraiński, Noskowski. 3) Miłość 
ojczyzny (śpiew na cztery głosy). 4) Moja 
królWa (walec), Coote. Część II. 5) Za 
Niemen (śpiew) solo p. B. 6) Mazur, Le­
wandowski. 7) Marsz (Pozdrowienie), Par- 
low. 8) Gdzie domek mój (śpiew na cztery 
głosy). Część III. 9) Wiązanka krakowia­
ków, B. Dembiński. 10) Bojownik domowy 
(śpiew) solo p. B. 11) Kadryl (Bettelstudent), 
Millöcker. 12) Walec (śpiew), p. B. z Byd­
goszczy. Część IV. 13) Kujawiak, B. Dem­
biński. 14) Mazur (śpiew na cztery głosy). 
15) Polka. 16) Mazurek,

Biletów po 1 marce i po 50 fen. można 
nabyć u p. Starka i w cukierni p. Kamiń- 
skiego. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Po koncercie nastąpi bal.

Dajemy więc sposobność szanownej publi­
czności do przysłuchania się utworom naszego 
rodaka bez żadnej dalszój podróży i prosimy 
zatem o liczny udział.

* Wągrowiec. Dobra rycerskie Obie- 
c a no w o obejmujące 271 hekt. areału, zo 
staną w dniu 9 marca w sądzie tutejszym na 
subhaście sprzedane.

* Z Łobżenicy. Dnia 22 b. m. odebrał 
tutejszy nauczyciel p. Kaźmirz Ryński wezwa 
nie od rejencyi w Trewirze, aby się . dnia 
1 kwietnia stawił w Bliesen, powiecie St. 
Wendel, dla objęcia posady drugiego nauczy­
ciela. Dobrzeby było, żeby o każdem prze­
siedleniu donosiły pisma publiczne, może nie 
jeden z biednych wygnańców w jedne i te 
same przeznaczony strony, mógłby się w ta­
kim razie porozumieć, żeby chociaż znaczną 
część podróży odbyć wspólnie, — przecież 
to ulgę w smutku i boleści przyniesie

* Piła. Wyznaczony na dzień 13 lutego 
jarmark, odłożony został na dzień 15 tegoż 
miesiąca.

* Chełmińska dyecezya. Peplin. W uro 
czystość Matki Boskiej Gromnicznej odprawi 
Najprzew. ks. Biskup w kościele katedralnym 
sumę pontyfikalną i po niej udzieli Apostol­
skiego błogosławieństwa. Brewe Ojca św 
upoważniające ks Biskupa Rednera do udzie­
lenia tego błogosławieństwa, podpisane jest 
przez J. E. ks. Kardynała Ledochow- 
s k i e g o.

* Ks. Teodor Müller został przez Naczel- 
I nego Prezesa Prus Zachodnich prezentowanym 
! na probostwo w Pluskowęsach.

* Model pomnika na pamiątkę wojny 
francusko-niemieckiej, jaki ma stanąć w Po­
znaniu, wykończony został w Berlinie, w war­
sztacie rzeźbiarza Baerwalda. Odsłonięcie 
tego pomnika w Poznaniu ma nastąpić we 
wrześniu r. b.

* Zaraza na bydło w okolicach War 
szawy, o czem niedawno donosiliśmy, już 
ustała.

* Z Bahii telegrafują, że francuska barka 
„Ulysse“ przypłynęła tamże z częścią załogi 
angielskiego okrętu „Kapunda“, na który na 
pełnem morzu nieznany jakiś parowiec na­
jechał. Okręt „Kapunda“ został zatopiony, 
360 ludzi znalazło śmierć w nurtach wody. 
Okręt ten wypłynął dnia 11 grudnia z Lon­
dynu z emigrantami do Australii.

* Kalendarz. Jutro w środę 
lutego Oczyszczenie N. M. P.

Wschód słońca o godzinie 
Zachód o godzinie 4 minut 45.

Pojutrze dnia 3go lutego 
Biskupa.

Wschód słońca o godzinie 
Zachód o godzinie 4 minut 47.

Kempiński z Wrocławia, Brysiewicz zJa- 
nówca, Otto z Berlina, Niedrowski z Kró­
lestwa Polskiego, Graffstein z Erfurtu, 
Schroeder z Bremy. 

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMT8Ł.

Berlin, 1 lutego. Miejskie targowi­
sko centralne. (Urzędowe sprawozda 
nie dyrekcyi). Na sprzedaż spędzono 37¿6 
sztuk bydła rogatego, 9204 sztuk trzody chle­
wnej, 1507 cieląt, 8415 skopów.. — Bydło ro­
gate. Przebieg targu był spokojny; towar średni 
i pośledni można było łatwiej sprzedać aniżeli ze­
szłego poniedziałku. Wszystkiego nie sprzedano. 
Płacono za gatunek I 50—53 mrk., za gatunek 
II 44—49 mrk., za gatunek III 35—41 mrk., za 
gatunek IV 29 -32 mrk. za 100 funt wagi mię- 
snśj. — Trzoda chlewna. Przy stosukowo 
małym eksporcie był handel .spokojny. Ceny za to­
war krajowy nie zmieniły się. Rasy zagraniczne., 
mianowicie "bakońskie, osiągnęły wyższe ceny, gdyż 
podaż nie była zbyt wielką. Wszystko rozkupiono. 
Płacono za meklemburgskie (t. j. I gatunek) 49 
do 50 mrk., za pomorskie i dobre krajowe (t. ]. 
II gatunek) 47-48 mrk., za Sengery resp. HI 
gatunek 44—46 mrk., za galicyjskie (327 sztuk) 
42_44 mrk., lekkie węgierskie (229 sztuk) 43 
do 44 mrk., za 100 funt, przy 20 prct. tary, za 
bakońskie (195 sztuk) do 44 mrk. przy 50 pręt, 
tary za sztukę. — Cielęta. Targ był również 
spokojny, ceny zeszłotygodniowe. Płacono za ga­
tunek I 40—50 fen., za II 28—38 fen. za funt 
wagi mięsnćj. — Skopy. Eksport był mały, 
interes rozwijał się bardzo powoli, tak że cen. ze- 
szłotygodniowych nie przekroczono. Wszystkiego 
nie sprzedano. Płacono za gatunek I 43—48 fen, 
za najlepsze angielskie jagnięta wyżej, za gatunek 
II 33—40 fen. za funt wagi mięsnćj.

(W) ¡Pswsań» 1 lutego. (—Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: przymrozek.
Żyto : bez int. .
Cena wypowiedsialna —,—•, Wypowiedział 

,— centa, luty 122- płacono, luty-marzec — ,—
płacono.

Okowita: stalśj. .
Cena wypowiedz. —.—, Wypowiedziano. —, • 

luty 34,80 płac., marzec 35,10 płac., kwiecień 35,60 
płac., kwiecień-maj 35,90 płac., maj 36,20 płac.., 
czerwiec 36,80 płac., lipiec 37.40 płac., sierpień 
38.— płac., wrzesień 38,30.

Okowita: w miejscu (bez beczki") 34,60 pl. 
(Sprawozdanie nrzędowe.i.

Okowita, (z beczką) pr. 100 litr. 10,000°; 
Tralles. Wypowiedziano —,— litrów, cena wy 
powiedziana 34.80 marek, luty 34,70 90 marek, 
marzec 35,10 marek, kwiecieó-maj 35,90 mrk., 
czerwiec 36,90 mrk., lipiec 37,50 mrk., sierpień

— w miejscu bez beczki 34,50 mrk.
(W.) Poznań, 1 lutego. Ceny mąki. P s z e n- 

n a nr. 0011,50—12 mrk., nr. 0 10,25—10,75 mrk. 
r ż a n a nr. 0 i 1 9,25-9,50 mrk po 50 kilogr.

iStan powietrza.
Dnia 31 stycznia 1886 r. o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Wiatr. Stan
powietrza,

Mulaghmore 
Aberdeen . 
Chrystianami! 
Kopenhaga 
Sztokholm . 
Haparanda. 
Petersburg. 
Moskwa . .

756
756
753
766
762
747
761
764

Płd.Z. 
Płd. Z. 
Płd.Z. 
Płd.
Płd.
Z.
Z.Płn.Z.
Z.Płd.Z.

5 pół zachm
pochmurno 
pół zachm. 
mgła 
pogodne 
pół zachm,

3¡deszcz 
ljzachm.

dnia 2go

7 minut 43.

św. Błażeja

7 minut 41.

Kork, Queenst. 
Brest 
Helder 
Sylt
Hamburg 
Swineminde 
Neufahrwass 
Kłajpeda ■ 
Paryż 
Monaster 
Karlsruhe 
Wiesbaden 
Monachium 
Kamienica 
Berlin 
Wiedeń 
Wrocław.
Isle d’Aix 
Nizza. . . 
Tryest . .

7e2 Z. 3 pół zachm. 5
767 Z.Płd.Z. 4 zachm. 5
766 Płd. 2 mgła 2
765 Płd. Z. 3 mgła 1
768 Płd. Z. 2 bez chmur —3
768 Płd. 3 parno —2
769 Płd. 2 pogodne —2
769 Płd. 4 mgła —1
770 Płd.Płd.W 1 pochmurno —1
768 Płd.W. 4 bez chmur —3
772 Płd. Z. 1 mgła —5
772 Płd. W. 1 mgła — 3
772 Płd.W. 4 parno —10
762 Płd.Płd.Z 2 bez chmur 1
769 Płd.Z. 1 bez chmur —2
764 spokojnie. bez chmur —4
770 Płd.W. 3 pochmurno —1

1 772 Płd. 2 parno 7
770 W.Płd.W. 2 bez chmur 7
762 W. 1 bez chmur 9

TESÆeaKASKY.
Car ogród, 31 stycznia. Wczoraj 

odbył się wybór patryarcfiy ekumenicznego 
Były patryarcha Joachim III, otrzymał 
głosów 33, metropolita adryanopolski 19, 
metropolita z Heraklei 13, metropolita z 
Mebelina 12 głosów. Reszta głosów po­
dzieliła się na resztę jednastu metropoli­
tów. Ostateczny wybór odbędzie się naj­
później w przyszłą niedzielę, jak tylko 
Porta zbada listę kandydatów i odeśle ją 
Radzie.

Paryż, 1 lutego. Izba deputowa­
nych przyjęła 301 przeciw 208 głosom 
wniosek ministra Gobleta, dotyczący przy­
wrócenia kredytu dla zakładów ducho­
wnych i uchwaliła następnie budżet kultu.

Londyn, 1 lutego. Na dzisiejszém 
posiedzeniu Izby niższój wyraził lord Chur­
chill swą zgodność z instrukcyami, jakie 
otrzymał angielski ambasador carogrodzki 
i oświadczył w dalszym ciągu swój mo­
wy, że czy to dobrowolnie, czy przymu­
sowo, skończy się kampania, podjęta przez 
Parnelitów w Irlandyi. Lord Churchill 
chwalił także administracyą ministra dla 
Irlandyi, Hicks-Beacha. Parnelici — mó; 
wił w końcu — nie mogliby zniszczyć 
armii, gdyby się bronili torysowie ; dymi- 
syi, jak twierdził Churchill, nie wziął z 
powodu sprawy dotyczącej stacyi dla wę­
gli, tylko dla tego, że pragnął zaprowa­
dzenia ogólniejszej oszczędności ; ztąd o- 
czekuje spokojnie wyroku, jaki wyda kraj 
o jego dymisyi.___________

FrsybyO d® Fozaania.
P o s n & ń, 31 stycznia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Ksiądz Gregorowicz z Gniezna, Wichliń- 
ski i Skaławski z Królestwa Polskiego,

L) Ostry mróz. 2) Śron. 3) Sron.
Pogląd na stan powietrza:

Barometryczne maximum, które wczoraj leżało 
ponad Austryą, postąpiło ku PłdW. do Węgier; 
natomiast obszar depresyi na PłnZ. rozszerzył się 
ku PłdZ. Ponad Europą centralną trwa dalej spo­
kojne mgliste, zresztą suche powietrze. Tempera­
tura po większej części spadła. W Monachium 
było 8, w Bambergu 12 st. zimna. W północno- 
zachodnich Niemczech nastały przymrozki, natomiast 
w Saksonii i Dolnym Slązku zwolniało. 

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu, 
w styczniu.

Data 
i godzina Barometr "Wiatr Stan

I powietrza
Temp, 

w. Cel.

31. Pop. 2; 764,0 Z. słaby, pogodne + 4,3
31. Wie. 9 764,3 Z. słaby, ¡pogodne -+- 0.6

1. Ran. 7| 762,6 Z. słaby, ¡pogodne — 2,4
Dnia 31 stycznia maximum ciepła + 4°4 Cel.

„ minimum ciepła — 2°5 „ 
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmienne zachmurzenie przy lekkim, lub umiar­

kowanym wietrzyku ze zmiennego kierunku bez 
większych opadów. Temperatura około zera.

Telegram giełdowy
Berlin, 1 lutego 1887. (Kursa końcowe.)

Ziemiopłody
Pszenica wyżej, 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Żyto wyżćj. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec.

163,70
165.50

132,75 
133,- -
133.50

Oléj rzep, bez inter.
kwiecień-maj 45,60
maj-czerwiec 45,90

Okowita wzmóc, 
w miejscu 
luty
luty-marzec 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień. 
sierpień-wrzesień 39,80 

Owies
kwiecień-maj 112,— 
Wyp.-żyta wsp. 
Wyp.-oko. kw. 10,000

36,40
36,90
36,90
37.50 
37,80
38.50 
39,20

Kapitały,
Berlin, 1 lutego 1887.

Consol. 4% 104-
Pozn. 4% listy z. 101,— 
Poz. 3ł/2°/o list. z. 96,75 
Pozn. listy rent. 103,— 
Austr. banknoty 169,25 
Austr. renta srebr. 63,— 
Ros. banknoty 184,60 
Ros. consol. 1871 92.25 
Ros. listy zast. 91,10 
Pol. 5% listy zast. 58,25 
Pol. likw. 1. zast. 53,75 
Węg. 4% rent. zł. 76,— 
Austr.kred. akcye 443,50 
Austr. franc. kol. 384,— 
Lombardy 14,4—
Uspos. słabe.



<16> BOTEÎR.YA.
(Bez gwarancyi.j 

Berlin, dnia 29 stycznia.
Przy dzisiejszém dalszém popoludniowém cią­

gnieniu czwartéj klasy 175 król, pruskiéj loteryi 
klasowej padły następujące wygrane :

(Numerą, przy których wygrana nie oznaczona 
w' nawiasach, wygrywają 210 marek).

19 45 101 (1500) 35 (300) 250 (3000) 331
400 87 531 41 57 027 (500) 29 43 90 700 (1500) 
50 65 73 85 1003 80 289 400 606 705 76 78 
940 51 2051 308 14 497 603 823 925 35 48 
3034 79 166 585 634 39 727 837 910 29 4038 
(300) 72 328 85 450 99 734 74 824 900 91 5016 
32 145 226 77 861 588 694 (300) 754 6052 152 
(300) 228 (500) 53 72 (500) 372 88 440 93 520 
27 65 91 608 62 953 7026 37 73 75 84 99 109 
82 350 90 416 513 71 86 (1500) 655 968 8002 
97 125 27 32 223 355 492 (300) 668 735 (3000) 
841 »089 200 48 68 301 6 93 (500) 757 
»30 34 72.

10005 52 71 81 244 66 813 65 442 516 837 
977 11042 4 8 8 8 234 9 2 667 739 (1500) 811 
13289 (500) 326 455 517 29 740 852 87 998 
13013 50 131 84 245 63 369 407 65 542 96 650 
754 945 (1500) 14047 48 182 434 520 627 89 
819 937 60 71 15012 (500) 221 45 90 312 59 
91 (3000) 623 28 29 (500) 708 896 (1500) 908 23 
47 76 16144 60 96 201 317 497 533 681 790 
805 48 961 17124 379 400 54 525 47 620 46 
776 849 54 (500) 81 97 978 18096 (500) 207 67 
72 73 458 520 734 84 (500) 800 923 19037 116 
281 383 750 920 74 (3000).

»0056 81 361 (3000) 568 658 766 820 68 
958 61 93 31340 65 498 876 (500) »3053 148 
258 430 75 563 686 700 904 3 3047 83 109 551 
(300) 606 722 838 39 (300) 24056 (300) 373
401 78 506 93 650 3 5248 56 83 331 (500) 89 
513 678 (3000) 749 88 888 912 43 3 6089 103 
50 223 328 76 539 72 638 4 5 739 37063 116 
78 223 81 533 (300) 628 49 82 93 732 884 652 
38055 119 17 61 283 310 14 495 546 92 645 93 
722 79 825 39023 122 222 99 (1500) 311 
544 629 894.

30116 323 61 460 505 625 40 760 865 927 
31003 10 56 60 94 117 66 211 56 64 71 78 547 
788 847 75 90 98 33168 297 369 411 656 810 
916 73 99 3 3035 87 208 370 (500) 478 99 554 
615 719 76 805 21 51 944 34027 189 205 327 
517 18 (500) 23 (3000) 87 (300) 745 955 63 
35086 88 409 47 87 93 671 726 39 988 3 6042
43 45 141 266 99 320 60 434 72 98 551 616 85 
(500) 90 815 59 927 37002 36 121 454 (300) 
631 86 815 914 47 85 38056 102 311 440 ¿300) 
54 88 504 628 731 906 3 9024 176 212 31 (500) 
72 367 503 20 32 78 709 (3000) 855.

40021 79 (500) 156 96 275 76 315 82 457 
542 632 78 95 707 920 41305 11 452 99 694 
760 829 69 43091 198 216 334 60 82 429 97 
558 642 865 43006 51 178 261 489 552 717 28 
31 928 44171 89 259 337 (1500) 430 62 592 
641 70 71 729 52 61 65 813 17 31 97 907 
45172 98 351 77 717 99 4 6044 215 433 512
44 85 626 849 82 (500) 47084 143 58 60 354 
428 512 611 18 94 745 74 82 (300) 822 54 927 
(500) 65 4 8359 569 837 79 979 4 9033 93 
184 92 (300) 316 461 600 (3000) 706 47 818 902 
85 86.

50017 86 (300) 311 405 99 501 7 40 656
927 (500) 51295 327 91 423 36 56 553 85 (500) 
661 74 789 (1500) 825 901 49 5 3036 114 359 
400 805 50 950 62 53197 352 82 451 530 57 
611 775 804 75 981 54075 79 89 129 37 485 
566 47 712 24 73 94 940 55030 36 166 366 
560 85 615 922 71 56106 25 334 514 58 888
928 57062 104 402 523 612 707 52 887 92 901 
58099 130 41 66 251 96 383 (1500) 480 85 523 
49 644 721 869 935 5 9226 318 461 573 854 
952 92.

60062 112 14 383 443 500 85 86 682 88 
703 92 859 938 78 61163 306 76 420 73 557 94 
608 21 88 802.56 945 76 6 3015 131 313 503 
14 80 628 49 (300) 63023 92 108 37 42 210 74 
312 580 648 (15,000) 90 764 78 959 64001 95 
100 100 (3000) 333 426 34 620 43 773 860 65

(3000) 86 917 6 5066 76 89 (500) 97 244 56 
336 93 97 422 51 510 31 712 21 (3000) 66038 
105 63 98 356 98 534 715 85 938 67186 310 
319 597 890 963 64 6 8027 497 585 98 841 
69029 136 75 283 577 (3000) 628 740.

70054 100 1 236 96 571 717 802 953 71138 
394 96 406 509 610 720 35 892 916 78 7 3078 
210 65 323 554 658 (300) 807 52 930 (500) 
73000 51 96 100 63 66 389 458 502 884 71148 
96 204 45 304 565 80 630 87 93 713 82 808 34 
53 959 75211 21 48 73 326 73 97 735 60 (500) 
815 80 7 6082 226 542 (500) 85 703 35 897 934 
77218 351 475 509 17 22 834 53 73 926 78159 
258 62 67 338 412 680 7 9034 153 230 57 65 
313 505 690 886 966,

80026 94 312 532 878 940 81166 309 35 
40 55 400 43 507 93 876 8 3026 43 344 81 428 
29 516 602 27 772 86 891 958 78 83006 328 
427 (500) 52 548 735 99 8 4128 83 433 623 69 
701 7 17 38 89 955 75 8 5018 144 210 766 86 
826 50 86189 227 73 487 625 55 886 904 23 
87190 372 633 44 946 73 8 8362 546 637 82 
874 8 9012 74 192 409 667 794 905 34 69 78.

9 0040 150 60 91 389 459 574 81 840 
928 29 91054 105 f§9 362 87 423 541 (5000) 
731 70 73 9 3007 41 114 44 252 83 588 664 
789 872 901 93075 (300) 207 80 93 317 407 
(300) 68 540 62 699 831 905 (1500) 94 94025 
45 183 257 439 533 46 53 798 909 52 61 
95254 93 390 99 426 44 524 71 723 63 846 
96041 100 12 67 71 210 307 (1500) 91 464 509 
99 659 790 973 97324 417 532 64 84 623 37 
700 831 99 904 98094 122 69 (1500) 221 34 317
92 407 49 87 519 61 899 99069 73 114 56 328 
68 401 543 99 797 874.

100026 44 305 54 474 101042 63 (500) 
150 56 394 541 79 721 (1500) 41 91 872 977 
103013 74 78 (300) 146 208 492 97 517 657
705 811 32 10 3049 63 70 116 435 681 725 904 
104141 249 73 313 587 613 824 96 903 70 
105024 41 46 55 70 253 533 812 922 37 
106086 214 345 (1500) 56 427 (300) 80 87 569 
645 46 86 846 65 905 21 407087 144 209 55 
761 883 945 59 94 98 108059 110 93 332 437 
649 70 856 93 934 109146 52 70 (300) 383 84 
(300) 437 537 68 82 99 637 705.

110117 50 328 78 453 784 810 11 111047 
105 65 272 97 636 81 723 64 901 (1500) 113084 
168 276 77 331 52 609 729 53 804 12 17 976 92 
113042 (3000) 72 91 281 324 35 47 632 (300) 
781 844 111091 184 535 90 99 624 931 51 
115075 211 12 345 415 27 34 63 502 83 
116001 (300) 177 254 323 61 63 725 84 846 
951 117108 279 318 (500) 51 60 63 70 402 560 
759 76 865 90 960 118149 (300) 95 255 63 
341 94 569 627 (500) 60 780 (300) 993 119040 
146 57 494 (300).

130067 389 463 505 675 819 63 131013 
56 97 101 22 48 338 46 637 703 67 864 
133108 301 38 67 448 (500) 604 94 880 985 
133045 62 78 333 42 (1500) 405 667 745 59 
842 134076 105 236 78 88 385 407 9 96 539 
613 798 828 89 135049 116 261 403 90 566 
610 73 83 796 891 (3000) 136033 49 201 31 
65 415 44 76 (1500) 91 578 (3000) 93 911 52
706 863 85 95 137384 515 58 615 733 39 835 
(1500) 79 138142 51 95 297 344 427 501 830 
950 139087 257 448 712 (500) 891 928.

130068 106 11 (300) 331 37 52 413 59 
593 623 91 (300) 718 72 131373 510 688 94 
799 960 133092 353 81 90 495 502 87 798 965 
133021 165 96 203 95 325 (1500) 665 77 995 
134042 58 151 358 (1500) 664 83 90 932 
135094 156 255 303 8 480 136086 154 98 
203 (3000) 52 321 38 94 515 644 79 86 766 
839 137049 57 74 282 89 332 426 756 804 
38 138045 81 (500) 94 119 244 90 350 66 
434 50 547 609 61 68 876 77 139015 61 
154 79 243 (500) 425 563 87 645 84 738 44 826 
34 956 61 84.

140005r28 168 254 309 19 23 51 96 412 
516 710 806' 1441018 79 168 248 66 377 524 
694 839 143046 144 74 (300) 421 28 60 553 
652 73 99 (500) 935 51 (1500) 1443101 20 50 
735 813 83 14444087 284 93 (300) 372 442 501 
22 603 13 865 949 83 1445011 188 335 425 64
93 691 718 146016 20 72 77 211 491 520 79

916 147354 538 81 723 69 881 148198 218 
305 74 504 62 687 (500) 886 931 38 42 59 
149047 251 71 326 30 453 570 78 814 82 932 
86 (1500).

150113 15 16 7,94 418 575 608 21 932 55 
151162 591 612 58 768 815 (1500) 30 961 
153008 65 100 28 265 (3000) 372 857 960 960 
(500) 96 153109 48 208 319 541 87 6S6 748 
99 943 154142 422 548 774 819 971 93 
155122 72 99 211 378 596 647 62 941 156053
94 121 256 321 417 57 513 94 714 42 57 944 
157353 90 491 (300) 731 50 (3000) 812 158051 
(300) 99 122 91 256 83 676 82 439 46 693 725 
83 920 159066 143 213 402 37 596 692 788 
(1500) 805 62 903.

160115 47 96 209 480 558 96 635 700 19 
21 71 862 (500) 905 19 161050 95 102 329 35 
83 448 590 707 45 (3000) 75 961 163085 311
64 81 624 1 63015 83 244 47 431 562 657 797
851 83 99 920 (300) 164148 (500) 50 67 326 49 
58 597 817 165008 (3000) 87 205 67 90 414
520 682 731 851 950 166174 354 62 (300) 421 
541 056 785 853 (3000) 974 90 167007 226 528 
71 716 88 905 54 168065 397 830 169042 137 
44 249 76 334 61 67 698 764 841 84.

170034 183 231 47 303 25 57 404 568 674 
875 171051 71 377 79 (1500) 869 83 84 173030 
(500) 55 58 75 91 139 (1500) 251 56 311 22 490 
519 87 650 700 27 44 862 955 173165 223 498 
546 619 721 71 818 24 89 174145 63 67 272
367 (300) 549 621 42 857 973 175216 76 78
402 59 517 705 829 944 17601757 196 228 339 
515 88 941 53 177091 174 466 98 (1500) 773
95 956 178044 65 161 316 22 31 86 411 41 62
93 821 65 80 17»348 431 505 10 618 65 768
934 52.

180310 42 403 8 66 550 605 48 181195
221 73 436 39 615 24 912 (1500) 183058 108
(1500) 88 90 96 (1500) 230 97 (300) 448 556 
(1500) 655 855 (3000) 959 70 183009 78 92 557 
61 729 65 73 868 998 (3000) 184044 45 320 83
98 635 700 92 816 59 185124 302 9 44 410 24
532 693 748 887 920 186050 119 48 64 (1500)
252 582 88 772 93 803 (500) 187050 123 26
(500) 376 513 76 755 61 81 800 91 188065 95
116 467 653 708 75 189136 263 423 502 28 59 
688 732 880.

(17) Berlin. 31 stycznia.

(Ciągnienie przedpołudniowe.)

62 162 97 328 84 (500) 414 15 591 621 701
74 819 43 906 32 1147 83 258 319 70 438 (1500)
57 67 610 89 2024 79 106 209 13 44 (3000) 
388 550 610 (500) 835 938 62 81 3151 204 76 
(30 000) 95 318 90 789 871 80 4059 66 81 213
68 541 (3000) 788 912 96 5151 211 25 (300) 43
69 74 337 46 (500) 74 444 (3000) 600 53 702 19 
909 85 (3000) 6102 209 35 93 308 (500) 98 690 
841 7288 344 (300) 476 573 84 691 790 814 85 
8052 182 (3000) 231 468 697 724 828 92 (300) 
935 9042 61 91 109 10 24 86 212 387 (500) 531 
62 726 822 44 964 66 97.

10012 348 95 423 65 95 621 89 (500) 867 
1Ï097 98 183 (3000) 230 311 86 95 433 80 551 
634 895 98 12099 177 262 45 1 563 99 871 929 
38 13016 (300) 152 75 244 376 417 677 702 77 
(300) 844 52 96 911 14060 172 87 89 242 480 
506 639 78 751 80 981 15070 147 274 416 86 
543 768 876 92 912 30 98 16048 127 443 627 
92 877 943 67 17012 180 252 406 15 507 602 
802 912 18080 90 282 464 507 673 (1500) 708 
50 7 6 818 42 924 19048 (300) 204 324 26 462 
689 721 30 75.

26054 114 41 235 (300 ) 306 52 427 698 721 
804 963 21006 (300) 44 150 58 22 9 74 (300) 
487 580 609 23 59 874 22021 90 101 41 446 
53 597 639 732 801 4 57 23030 39 99 402 5 63
75 611 42 62 733 53 853 24000 0 133 76 220
58 62 366 419 500 5 795 807 80 25080 226 412 
500 18 38 608 44 73 962 2 6146 66 217 38 46 
92 94 (1500) 95 382 (500) 460 543 626 719 79 
905 34 65 (300) 67 27086 161 294 300 37 506 
(1500) 72 661 88 (300) 909 44 84 28107 212 55 
300 69 433 587 697 789 850 904 290C0 24 296 
474 523 614 37 722 27 42 92 864 911 82.

30186 (300 ) 336 480 524 53 73 700 49 
59 (3000) 802 31025 73 116 214 468 93 618 
49 904 32321 520 635 70 743 95 (1500) 814 
33236 601 38 67 723 32 889 34375 443 762 
877 89 35017 165 73 303 (10,000) 45 90 
624 53 704 845 50 939 36205 72 429 577 
673 739 70 883 926 61 (500) 74 37164 282 
(500) 362 (300) 431 65 589 836 44 62 951 
72 38045 241 485 655 766 39326 44 63 558 
762 979.

40422 8 8 584 697 702 6 6 9 3 876 966 81 
41047 96 204 7 318 (500) 481 91 544 688 785 
860 87 998 42051 (3000) 120 362 72 531 751 
93 858 60 77 938 43041 278 88 352 55 507 687 
802 6 963 44218 (500) 359 446 604 62 769 79 
839 60 90 912 46 45135 250 452 98 539 66 708 
27 853 46071 166 287 (1500) 539 (300) 819
47107 212 14 30 67 334 53 63(500) 416 762 901 
81 94 48232 310 19 47 48 479 573 666 84 861 
(1500) 958 49002 65 ' 110 255 58 312 61 (1500) 
86 489 739 814.

50019 33 113 (1500) 214 414 521 630 768
93 843 51176 236 303 38 60 435 83 501 61 93 
630 780 898 943 52116 18 (1500) 98 293 323 
67 89 529 33 82 709 854 966 53189 201 17 407 
47 639 710 96 865 54103 85 269 329 465 511 
769 852 950 78 99 55118 407 500 40 668 721 
33 51 815 30 46 56228 393 416 754 65 818 93 
926 68 57145 71 245 381 495 504 609 37 67
77 740 822 46 58012 35 53 248 398 406 98 640
46 990 59049 265 335 (500) 752 867 932 83.

600218 23 44 319 589 (500) 684 97 705 24 
855 73 61046 186 261 65 84 419 40 627 71
710 837 943 98 62141 224 44 330 464 701 66
99 968 63068 111 93 317 35 534 669 902 
64013 43 96 381 87 580 617 41 48 57 744 
961 65226 63 80 419 (1500) 686 743 69 879 
99 66079 207 345 64 87 469 502 24 92 662
78 86 740 966 68 (3000) 67171 75 281 89
317 (5000) 487 649 883 6 8043 315 419 43 552 
642 52 56 753 865 908 13 40 70 94 69173 292 
330 400 64 635 69 (500) 729 877.

79014 268 382 419 607 823 71 90 95 915
94 7J447 637 767 72005 (500) 42 55 188 (500) 
378 83 525 695 746 829 61 73138 220 (10 000) 
557 639 924 (500) 37 47 74105 399 410 40 
(500) 548 87 694 847 75129 218 34 36 428 
60Ö 714 29 (300) 968 76108 15 71 84 97 632 
880 960 77022 72 133 34 69 74 236 387 448
66 583 619 69 (300) 963 78037 193 250 407 75 
552 98 611 726 68 (1500) 79118 266 330 81 
426 967.

89055 493 570 601 2 21 23 937 47 51 
81009 46 (300) 71 122 32 64 65 83 213 (300) 
59 365 653 724 73 823. 62 82079 (500) 139 
245 339 477 83 86 511 73 (300) 671 758 852 
933 83188 283 398 416 94 531 66 673 961 
84142 218 67 345 458 535 54 90 604 (300) 
759 840 67 85286 (300) 740 916 890i3 93
1C9 30 (300) 60 217 92 462 (300) 705 67 
87010 12 143 269 308 599 908 88000 61 83 
161 201 354 584 638 59 69 80 733 888 (500) 
965 86 89159 322 55 420 41 550 612 48 76 704 
10 11 52 84 97,

90293 345 455 61 610 41 61 878 997 (300) 
91032 237 68 74 341 434 42 74 91 502 32 638 
54 78 737 806 (500) 40 9 2030 119 41 69 287 
307 408 72 662 902 93036 166 271 633 847 77 
(500) 945 94098 225 59 95 (SOO) 321 60 74 83 
94 98 (300) 546 63 717 55 93 881 905 93046
157 215 333 582 618 39 783 827 67 (1500) 78 
(500) 83 973 77 96026 214 51 310 84 474 85 
584 (1500) 642 52 708 947 97028 337 57 419 
31 (3000) 586 91 695 760 79 817 98097 125
239 369 427 6¿2 704 59 831 64 83 99038 81 
141 249 89 442 693 726 31 57.

100183 85 357 401 501 43 632 41 887 
101354 416 66 632 66 773 881 902 102065 236
67 350 74 443 76 615 757 73 74 959 (3000) 67 
103147 220 62 65 92 322 81 (500) 766 69 935 
(300) 104139 207 378 80 428 34 535 622 54 94 
756 81 86 92 (3000) 856 66 981 105119 242 45 
385 516 (5000) 50 62 633 716 44 57 71 818 978 
100111 63 259 308 558 604 722 57 826 963 76 
88 107098 301 7 45 486 686 708 836 926 90 
108075 163 81 435 45 675 707 805 45 949 
109185 215 18 385 408 72 648 804 73 806 42 84.

110003 100 221 403 (500) 12 44 546 93 Qft 
914 20 33 68 111072 351 682 93 791 11209!
282 86 382 415 581 88 616 773 879 113264 706 
44 832 114032 144 48 315 17 28 78 587 791 
830 (15 000) 982 115036 104 63 255 (1500)
372 95 423 36 726 50 806 911 116019 311 559 
63 93 656 63 86 777 (3000) 956 70 (1500) 
117027 66 (500) 252 394 603 34 710 57 915 
118260 309 68 606 29 59 68 772 902 119063 198 
226 322 416 648 59 732 934 55.

120012 32 74 155 95 (500) 828 42 54 121215,
319 44 422 553 857 122030 48 117 267 93 39j <*' 
511 25 (1500) 72 613 721 78 (300) 855 12309»
190 241 78 84 573 605 40 772 98 806 43 96 
124011 126 45 48 235 436 53 941 45 125096 123 
229 67 (3000) 87 345 401 73 651 718 50 126089 
104 282 359 556 682 734 60 76 929 127092 252 
407 43 501 763 837 128362 64 498 552 (3000)
600 754 83 (500) 827 955 129020 24 66 169 450 
86 (3000) 606 66 769 813 935.

130225 398 545 75 604 61 843 131080 96 
163 22 2 311 (3000) 26 585 623 964 92 132007 
34 Ul 13 37 422 560 691 719 133246 369 410 
627 758 93 807 46 900 86 134006 21 586 619 
757 97 857 971 73 135229 478 601 765 93 
136253 361 483 (1500) 639 40 53 54 703 47 93 
843 137155 390 454 58 85 533 39 84 97 775 876 
82 (300) 976 (300) 96 138143 (1500) 271 80 304 
400 29 44 628 (500) 139267 98 359 410 528 806 
15 35 608 94.

146156 71 88 315 476 588 714 895 980 
141004 15 211 57 (3000) 65 371 459 635 49 76 
(3000) 767 800 (300) 993 142222 67 86 332 408 
22 544 959 143104 7 62 96 378 (3000) 508 660 
770 878 917 97 144111 (500) 90 219 40 301 40 
301 462 912 15 (1500) 42 99 145150 266 99 42fi 
72 517 66 621 (5000) 752 842 146488 625 45 
727 34 968 147001 73 128 256 (1500) 58 94 4» 
61500) 617 148056 325 33 53 549 686 97 915 35 i - 
149002 116 99 716 800 975 (3000).

150060 251 397 99 437 536 722 53 849 76 
(3000) 936 151053 63 118 65 (1500) 291 99 433 
559 640 706 809 23 55 61 89 922 152006 176 
209 306 53 .420 717 (300) 872 82 (1500) 907 55 : 
153007 246 88 562 647 50 722 940 95 154113 
33 (1500) 374 405 781 917 (500) 70 155198 288 
(1500) 389 482 576 644 82 956 156206 13 690 
(500) 993 157149 (3000) 228 354 87 574 725 
974 158083 594 657 66 980 159112 (300) 45 
284 647 75 722 27 61 751 903 9 42.

166056 59 155 56 216 486 795 866 79 935 
161006 30 100 58 224 359 427 512 93 722 49 78 
801 162063 273 388 566 694 707 15 47 74 85
803 971 (3000) 163151 97 257 67 342 507 647
52 714 35 838 164323 33 77 676 734 975 (500)
165160 207 (5000) 40 361 437 84 553 665 982 
(1500) 166092 143 (500) 84 276 320 69 427 41
509 13 42 767 98 (300) 958 167008 35 38 (1500)
123 60 242 392 426 27 46 86 665 97 822 (3000)
67 942 168005 29 124 312 41 85 425 555 61 
601 (300) 736 (3000) 835 929 74 169026 148 51 
281 484 (1500) 581 (1500) 668 720 21 75 829 77 
88 961 68.

170171 263 349 455 (300) 613 41 88 712 13 
37 88 825 931 171056 105 535 (1500) 830 62
172050 185 325 437 (500) 699 785 932 173149
98 421 40 672 762 826 45 54 975 92 174084 
203 82 S9 (3000) 313 (3000) 60 76 430 48 638 
745 64 99 805 947 175009 156 62 385 414 21
522 40 82 734 176076 101 8 23 56 315 563 632 
787 838 917 27 177569 643 703 30 92 806 63
(1500) 93 940 178015 270 502 44 99 651 93 889 
985 179145 72 (500) 302 60 432 504 617 708
(3000) 857.

180099 127 222 23 (500) 34 35 (1500) 48 360 
64 83 (3000) 607 954 (1500) 77 98 181068 80
141 202 18 (300) 20 90 689 792 182002 59 252
72 384 494 579 658 (500) 829 183023 36 298
369 71 99 408 20 558 78 608 75 701 96 (3000) 
807 51 184006 10 81 (3000) 209 50 340 56 486
511 29 (500) 806 185023 65 139 46 98 244 323
556 623 82 842 919 186213 26 41 93 361 74 75 
673 703 848 902 187131 213 (300) 15 302 93
560 72 652 71 806 95 953 68 188004 8 (500) 58 
123 77 307 83 424 30 520 54 699 (500) 796 819 
23 36 46 95 919 94 189103 238 (1500) 343 445 
538 79 628 30 75 708 39 65 70 97 883 937 61.

Nakładem moim wyszło:
ALBUM

wojska polskiego
z 1831 r.

zawierające 12 tablic (folio) 
artystycznie wykonanych po­
dług oryginalnych rysunków 
pp. J. Kossaka, Eljasza, Motte- 
go i innych artystów. Tablice 
te, kolorowane odręcznie z wiel­
ką starannością i umiejętnością, 
przedstawiają podług wiarogo- 
dnych źródeł ówczesną armią 
polską, zawierając przeszło 60 
różnych postaci wojskowych.

Do albumu dołącza się:
1. Słowo wstępne, skreślone przez 

p. K. Jarochowskiego.
2. Stan armii polskiej w różnych

okresach walki. (1516)
3. Zestawienie chronologiczne wszy­

stkich bitew i potyczek*).
4. Opis bitwy podIganiami z mapką 

przez pułkownika Całliera.
Cena za kolorowany egzemplarz 

kompletny wynosi razem z teką 
45 — 27 li. austr.

Zamówienia przyjmują wszystkie 
księgarnie w kraju i zagranicą jak 
i niżśj podpisany wydawca i na­
kładca.

K. Kozłowski,
Poznań, Długa ul. 8.

W początku kwietnia rb. wyj­
dzie nakładem moim z diuku dzieło, 
opisujące wszystkie te bitwy i poty­
czki z podaniem nazwisk osób, które 
się walecznością wsławiły.

Poznańskie listy zastawne
kupujemy i sprzedajemy po każdorazowym kursie giełdy ber­
lińskiej, obliczając sobie Vb% prowizyi. (1517)

Za odebrane pocztą papiery wartościowe przesyłamy 
odwrotnie gotówkę z rachunkiem. Kto sobie życzy zakupie­
nia papierów wartościowych, winien dla oszczędzenia ko­
sztów portoryi nadesłać nam potrzebne do tego pieniądze 
w okrągłej i wystarczającej sumie, a odbierze bezwłoczuie 
przy rachunku żądane papiery i zbywającą resztę gotówki.

Bank Włościański w Poznaniu.

Przyjmujemy na stancyą panienki, których rodzice
Ifik nie życzą sobie posyłać do szkół publicznych. Łckeyi udzie- ¿BK 

lamy we wszystkich przedmiotach naukowych. Uczennice igL 
więcej zacofane mogą kształcić się w tych tylko przedmiotach,

1
 które im są najpotrzebniejsze, zyskają przeto na czasie; w pół 

roku, a nawet i w 3 miesiącach nauczą się tego, na co w szkole 
zwykle roku potrzeba. Cena bardzo umiarkowana. HP

Dzieci, które żadnych początków w naukach nie mają, 4^
—. przyjmujemy także. (1518) Ig
9 W. S 11. Chmielewskie,
® dawniej przełożone wyższej szkoły żeńskiej. W

Ulica Bramkowa nr. 13, 1 piętro.

Osiedliłem sie

w Żerkowie.

Cygara
<1 obrze odleżale w cenie 
30—250 poleca (700)

W. Becker, Wilh. plac 14.
Zamówienia pozamiejscowe 

uskuteczniam franco.

Mess, pomarańcze
i siczjstfi cytryny

poleca i rozsyła (1499)

W. Becker
Wilhehnowski nr. 14.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia koinunikacya pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem ®

w każdy wtorek,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem ś

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

3 razy miesięcznie,
pomiędzy Hamburgiem a aiexykiem

raz w. miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 

sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałaoh; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite.

Bliższych wiadomości udzielają: JHie/^aeii&^Oelsner i S. Kii 
wenherz w Poznaniu, JuUus G-aballe i H. JBorchardt, w Rogo­
źnie, Abr. Kantorouńcz w Wrześni, S. I/udwiy w Gnieźnie 
i Józef Oełsyer ir Kurniku. (1410)

Codziennie wielki wy­
bór pięknych kwia­
tów i roślin doni­
czkowych, przepy­
szne bukiety na 
zaręczyny, śluby, 
hale, imieniny, —

garnitury do tua-
iet i wszelkie wyroby 
z kwiatów służące naj 
rozmaitszym celom, — 
również przepyszne 
bukiety a la Ma 
kartwłas. fabrykacyi.

W. KWIATKOWSKI
(1425) zakłaćl ogrodniczy.
Poznań, Wilhelmowski plac nr. 14 (narożnik ulicy

Teatralnej) i na Górnej Wildzie nr. 31.

lek. prakt chirurg i akuszer.
Żerków, dnia 30 stycznia 1887

ie fiitoi-ylci
Patek Philippe & Co. w Genewie,

najlepsze zegary ścienne
REGULATORY

w wielkim wyborze poleca [1514]

W. Saule
zegarmistrz w Poznaniu, Bazar.

J. Krysiewicz,
Sty Mai/eiii nr

poleca swój znacznie zaopatrzony

w wszelkie przedmioty kuchenne
i do gospodarstwa,

jako: rądle, kotły, durszlaki, blachy do 
pieczeni i do ciast, formy do galaret, 
puszki i maszyny do lodów, żelazka 
do prasowania, moździerze, samowary 
rosyjskie i własnego wyrobu itd. itd.
M. G-AXfclDO.f

zegarmistrz w Gnieźnie,H ulica Warszawska nr. 268,
V poleca po tanińj cenie
Zegarki złote, srebrne i metalowe, regulatory, 

zegary ścienne i budziki,
Łańcuszki do zegarków w wielkim wyborze.

Również poleca (1213
Okulary Ratenowskie i inne przedmioty optyczne.

Wszelkie rcperacye wykonuje spiesznie i pod gwarancyą.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Świece kościelne
z czystego białego wosku, każdej wielkości i (1478)

olej do palenia
polecaKL WewafcewslsŁ

w Inowrocławiu.
Dr. Sprangera

maść gojąca
odbiera, gorączkę i ból wszelkich 
ran 1 guzów, niedopuszcza wyro- 
śnienia dzikiego mięsa, ściąga wszel­
kie wrzody bez środków zmiękcza­
jących i powoduje ich pęknięcie bez 
użycia noża i prawie bez bólu. Goi 
w najkrótszym czasie bolące piersi, 
karbunkuł, przestarzałe uszkodze­
nie nóg, bolące palce, odmrożenia, 
wyrzuty skórne i oparzeliznę, 
Przy kaszlu, kokluszu, rwaniu, 
bólu krzyży, reumatyzmie stawo­
wym następuje natychmiastowa ulga. 
Nabyć można w Ostrzeszowie tylko 
w aptece, pudełko 50 fen, (159)

Każdy aa^niatek
rogówki i brodawki wytępić 
się bez bólu i niezawod. skutkiem w 
najkrótszym czasie powszechnie 
słynnym i jedynie praw­
dziwym środkiem specyal- 
nym aptekarza S. Radlane- 
ra. smarując tylko pędzel­
kiem. I (1087)

Karton z flas^eczką i pędzelkiem, 
50 fen. Z powodu wielu bezskute­
cznych naśladować należy/ się atoli 
.wyraźnie żądać: jedynie prawdzi­
wego środkana nagniotki apte­
karza Radlauera w Poznaniu, 
Czerwona apteka.________________

Haute nouveauté.

„Doskonałe“
po 3 marki za funt polecają (1501)

Bracia Mieihe
skład czekolady i konfitur.
Za kaucyą dziesięciu tysięcy ma­

rek szukam od śgo. Jana r. b. po­
sady

urzędnika gosp.
na majątek od trzech do czterech 
tysięcy mórg. Pośredniczenie agen 
tów wykluczam. Oferty, pod lit.
S. S. 1493. do Eksp. Kuryera 
Poznańskiego.

Astr, kawior, tłusty 
wędzony łosoś, pomorsk. 
półgęski, wołowe ozory, 
groszek, szparagi, franc. 
sałatę poleca (1494)

W. Becker.
Wilhelmowski Plac nr. 14.

OgrodnikFart.
kaw. z Szlązka Prus., który przez 
2 lhta w Ogród. Polskim w War­
szawie hodowlę nasion sam prowa­
dził] jako też dłuższy czas w Belgii 
i Prancyi przebywał, poszukuje zaraz 
lub od 1 marca odpowiedniej posady. 
Adr. proszę K, Żołna, fileiwltz 0/8. 
Nikolaistrasse 5._____________(1487)

Właściciel większego za­
kładu fabrycznego, poszukuje

spólnika
z kapitałem 40—50,000 MA

Reflektanci zechcą złożyć 
piśmienne oferty sub S. M. 
1476 w Ekspedycyi Kuryera 
Poznańskiego. __________

~§nbjekita
handl. do ekspedycyi poszukuje

N. Le[tgeber. ,
Zecerów posz. Druk. Naród.

Sala Lamberta.
Jutro w środę dnia 2 lutego

Sensora José B. Brindis
wirtuoza na skrzypce z Kuby.

Początek o godz. 8. Wstęp 30 fen.

A. Thomas
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